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P r z 3c i a ć , c z v r a i f t i f e  : a ć ?
Jeśli się spraw dzą pogłoski, że ś. p. 

Holówko padł z ręk i zbirów ukraińsk ich  
l  U. O. W., to m ielibyśm y do czynienia 
nie tylko z ohydną zbrodnią polityczną, 
ale jeszcze ze wznowieniem akcji terory- 
stycznej Ukraińców. Potw orna zbrodnia, 
dokonana n a  wybitnym polityku polskim, 
zbiegłaby się z szeregiem  nowych zama­
chów krairiskich z ostatnich dni... Kwestja 
k ra iń sk a  stanęłaby  znów na. porządku 
dziennym , a w raz z nią pytania: jak  ją 
rozwiązać, ku  czemu dążyć?

Przedew szystkiem  zdajmy sobie sp ra ­
wę z tego. że kw estja u k ra iń sk a  jest naj­
trudn iejszą w całokształcie naszego pro­
blem u mniejszościowego, jeśli idzie o po­
lityczna stronę tego problem u... Mamy jaki 
tak i spokój ze strony żydów i B iałorusi­
nów7; naw et kw estja niem iecka w. Polsce 
nie przedstaw iałaby się groźpie, gdyby nie 
wpływ na nią obecnej sytuacji zagranicz­
nej i gdyby nie fałszywce metody, zastoso­
w ane przez sanację na Śląsku. Natomiast 
żadnej poprawy, żadnej zmiany na lepsze 
n ie widać w zakresie stosunków  polsko- 
rusk ich . A M ałopolska W schodnia, jak  
była podm inowaną przez, ewolucyjne ru ­
chy uk ra iń sk ie  w roku 1918, tak ogarniętą 
jest niemi i dzisiaj.

T ak być nie może P olska nie może 
ścierpieć stanu prawdę w ojennego na ol­
brzymiej połaci wschodnich swoich woje­
wództw'. I musi starać się o likw idację te ­
go stanu  rzeczy. Nie może zostawiać go 
„wolnej grze“ m iędzy Polakam i i R usina­
m i; a  błędem  także byłoby lrz y ć  na to, 
że trw ale uspokojenie przynieść może po­
w tórzenie zeszłorocznej „pacyfikacji ‘. Ani 
jedno, ani drugie do celu me prowadzi. 
Bez naszej rozum nej i spraw iedliw ej in­
terw encji stosunki w Malopolsce W schod­
n ie j jn e  będą uzdrowione.

Lecz, jak  je uzdraw iać?
Ci, którzy znają stosunki wT Malopolsce 

W sc h o d n ie j zgodnie stw ierdzają, że j-ieśb  
chodzi o stosunek do państw, a i narodu  
polskiego, trzeba zrobić różnicę między 
m asam i w iejskiego ludu ruskiego, a w ar­
stwa polityków7, szczególnie z Linda. Lud 
bowiem jest w  gruncie rzeczy spokojny, 
a  śm stosunku do państw a n ie usposobiony 
wrogo. W szystkie rewolucyjne i sabotażo­
we akty są dziełem „polityków1', a jeśli 
gdzieniegdzie i ludność ru sk a  bierze w 
nich udział, lub  je to leruje, to  naegół d la ­
tego, że zostaje pod terorem . P olska r a ­
cja paristwow a w spraw ie m niejszości n a ­
rodow ych zm ierzać pow inna do objęcia 
polskim  wpływem tych m as biernych, 
a  w ięc do uw olnienia ich od te ro ru  po li­
tycznego i zbliżenia ich ku  polskiem u ży­
wiołowi. Zadanie wdzięczne, lecz zarazem  
trudne, m a tu  nasza adm inistracja i rząd  
cen tralny  do spełnienia. Lecz n ie m niej 
i polskie społeczeństwo.

Pisząc to zdajem y sobie spraw ę z tego, 
że cale m asy polskie w Malopolsce W scho 
dniej n iezupełn ie podzielają ten  nasz po ­
gląd P rzeszedłszy prawdziwa gehennę 
m ak  w latach 1918—1920, a potem  sp o ra­
dycznych aktów tero ru  ukraińskiego, s tra ­
ciły nadzieję n a  wytworzenie pokojowych 
stosunków  z narodem  ruskim . W  każdej 
zas próbie uregulow ania tych stosunków 
na podstaw ie spraw iedliw ości i lojalności

widzą niebezpieczeństw o wzmożenia, a nie 
złagodzenia ukraińsk iego  ruchu  separaty ­
stycznego. Na dobitek — to zbrodnia speł­
niona na ś. p. Hołówce i szereg nowych 
aktów teroru!

A jednak, jesteśm y przekonam , m em a 
innej drogi do przyw rócenia spokoju Ma­
lopolsce W schodniej, jak  — załatw ienie 
kw estji ruskiej.

Są trudności, k tó re  się przecina. Są 
także takie, k tó re się rozwiązuje. Kwestje 
narodowościowo należą do rzędu  drugich 
Nie, żeby zbrodni nie karać! I n o ,  żeby 
nie stosować środków  zapobiegawczych, 
naw et surowych. Przeciw nie. R ęka sp ra ­
wiedliwości jest tu rów/nie poirzebna, jak 
rozsądek polityka. Tylko, że grzechem  
przeciw  sprawiedliw ości, grzechem  prze­
ciw historji, grzechem  przeciw  państw u 
byłoby wierzyć, że się jakakolw iek kw e­
stja narodowościowa da rozwdazac przy 
pomocy siły i mierzą... Z resztą i względy 
praktyczne przem aw iają przeciw  tym spo­
sobom.

Pomyślmy bowiem przez chwilę, jakiem  
niebezpieczeństw em  byłby dla Polski obe­
cny stan  zapalny na wschodzie na  w ypa­
dek — n iedaj Boże — wojny. W  w arun­
kach obecnych m ielibyśm y przeciw  sobie 
nie tylko front z zagranicy, front obcego 
państwa, ale jeszcze w ew nętrzny front, 
front ukraińsk i.

Przytoczyliśmy pierw szy z brzegu a r­
gum ent za szukaniem  prawmego uregulo­
w ania kw estji rusk iej. A jest ich więcej. 
Rozumiemy, że w obliczu śm ierci ś. p. Ho- 
łówki i nowych aktów  teroru , argumentw 
te, jak  i sam a nasza, teza, heda może 
brzm iały obco w uszach polskiego społe­
czeństwa w Malopolsce W schodniej. T rze­
ba je jednak  było mimo to przypomnieć 
w tych właśnie dram atycznych chwałach, 
kiedy się tworzą nastro je, ciążące potem  
kam ieniem  n a  psychice społecznej.

W . Z.

251.6B8Lzarelesłrowanych bezrobotnych
Warszawa, 1, 9. (Telef. wł.). W °dle irdor- 

m acyj urzędów pośrednictwa pracy  liczba bez­
robotnych zarejestrow anych w  dn. 21 uh. mie­
siąca w ynosiła 261.608 esób. IV poiównaniu ze 
stanem  z przed tygodnia oznacza to  spadek licz 
by bezrobotnych zaledwie o 40 osób. W idać 
z tego, że spadek ];cz:by bezrobotnych doszedł 
do .punktu kry tycznego  i następuje już za trzy ­
manie się spadku liczby bezrobotnych. Należy 
liczyć się z tern, że już w tym  miesiącu liczba 
bezrobotnych zacznie zntr^u wzrastać. Bardzo 
charakterystyczne są informacje, dotyczące po­
szczególnych m ejscowości. W  W arszawic-mie- 
ście liczba bezrobotnych wzrosła o 584 osoby, 
natondast w  okręgu warszawskim  zmalała o 1<56. 
W e Włocławku zanotowano spadek liczby bez­
robotnych o 467, w Żyrardowie o 99, w Łodzi 
natom iast wzrost liczby bezrobotnych wyraża 
się liczbą 182. Spadek bezrobocia zanotowano 
w  okręgu łódzkim  (rrurej o 5), w Piotrkow ie

(mniej o 192), w Sosnowcu (m nie j'o  97). Lubili* 
m a o 63 bezrobotnych więcej, Siedlce o 19. 
W Krakowie było w  ubiegłą sobotę 285C- bez­
robotnych (o 63 więcej), w Chrzanowie 3274 
(mniej o 22), w Nowym Sączu 1833 (mniej o  18), 
w Białej 2488 (mniej o 37), w  Białymstoku 
3310 (więcej o 12), w Stanisławowie 2344 
(mniej o 36), W Tarnopolu 653 (więcej o  39),* 
we Lwowie 5166 (więoej o 77), w Drohobyczd 
5603 (mniej o 52) w Przemyślu 2345 (więcej 
o 12 ) £ w Baranowiczach 1112 (mniej o 8), w  Ro 
wnem 1833 (więcej o 73), w Brześciu nad  Bu* 
gtem 2006 (więcej o 72). w W ilnie 3248 (mniej 
o 2), na Śląsku 59.980 (mniej o 414), w  Byd«. 
goszczy 8170 (mniej o 74), w  Ostrowin 438i 
(więcej o 24'), w  Poznaniu 10824 -/więcej o 407), 
w  Tczewie 2390 (mniej o 18), w  Toruniu 1544 
(więcej o 132), w G rudziądza 350? (więcej 9 
41), w  Gdyni 2308 (więcej o  106).

Otwarcie sesji Rady Ligi 'kodów.
NA PIERWSZEM POSIEDZENIU SPRAWY W AŁEGO ZNACZENIA.

M A  K W I E K  PRZYSP.

K U R S Y

męska i teftsfaa
z  prawam i publ. zwrot tak s za państw , 
urzędn . i zniżki kolejow e dla w szystk ich

R O C Z N I

A M D L O W E

Gener a 1 września.. Dziś przed południem 
o  goćz. 11 nastąpuo otwarcie 64 sesji Rady 
Ligi Narodów, pod' przewodnictwem hiozpań- 

1 skiego ministra spraw zagranicznych Lerrour^a. 
! Najpieiw Rada odbyła krótkie posiedzenie po- 
£ ułne, na którem zajmowano się  sprawami we- 

wnątrzaienP Ligi, oraz kilku drofeniejszeni 
sprawami bez większego zraczenia polityce 
nego. Późn'ej przystąpiono do posiedzenia ja­
wnego. Zainteresowanie publiczności bardzo 
małe Loże dziennikarskie słabo obsadzone 
Stół obrad posiada odmienny niż dotychczas 
wygląd. Na piem szy rziP oka zauważa się 
brak, nierozłącznie związanego z Ligą Naro­
dów, Bn'anda, któregc zastępuję dyrektor od­
działu Ligi Narodów przy Quai d‘Crsay, Ma» 
sigli Brak również Henderson l, ktorego miej­
sce zajął lord Robert Ce cdi. Posiedzenie pierw­
sze trwało zaledwie pół god zn y i ooś-ciecone 
było wysłuchaniu sprawozdań z prac poszcz*. 
góinycą Ikomisyj od ostatniego posiedzenia 
Rady L!gi. Następne posiedzenie Rady odbę­
dzie się jutro przed połudmenu

Nowe skargi niemieckie.
Genewa 1 września. Do generalnego sekre­

ta ria tu  Ligi w płynęły dwie petycijA m niejszo­
ści nwmieckięi w  Polsce w  sprawi a szkolnt- 
ctwa niemieckiego w  Polsce. Skargi niemieckie 
usiłu ją zarzucić władzom  polskim celowe tę ­
pienie (!) szkolnictw a "■'^mieckiego na tere­
nach daw nego zaboru rosyjskiego i niemiec­
kiego Tw ierdzą dalej, że w skutek  zniszczenia

wieczorne, popołudniowe i półroczne (księgowości)

Pref. NYCZA ECrsków,
naprzeciw Uniwersytetu, ul. Straszewskiego 

(od godz. 0 - 1  i 3 —7).
Szkolą maszynopisma, 30 maszyn, 130 apa,atów do 
buchalterji kartotekowe przebitkowej 35 oryginal­

nych taryf kolejowych do taryfoznawstwa 
WszyidkU podręczniki bezpłatnie wynożycza się. 

T a k s a  20 z ł, =  25% z n iż k i.

Warszawa, 1. 9. (Telef. wł.). M inister Zale­
ski przesłał z Genewy następującą d e p c z ę  dn 
p. Sław ka:

Pozwalam sobie zaprononować wzniesienie 
pomnika ś. p. Hołówce w  Tniskawcu. O ile p. 
prezes aprobuje ten projekt, aeklaruję na ten 
ce] 200 zł.

Warszawa, 1. 9. (Telef. wł.). N a pogrzeh 
ś. p. Holówki przybył z Genewy prezes senac­
kiej grupy B. B. p. Targow ski. Po pogrzebie 
p. Targow ski .powrócił do Genewy.

W  miejsce ś. p. posła Rolówki wejdzie do 
Sejmu rolnik Aleksander Adamoiwm?

szkolnictwa miemiecKiegt, potowa '(fj ‘tziadt 
niemieckich mus: uczęszczać do sz k lł poi* 
sk ;ch (!).

Henderson i ło ż y  przewodnictwo  
konferencji rozbrojen iow ej9

Genewa. 1 września W  kotach zbhżonycS 
do generalnego sek re taria tu  Ligi N arodów  pc" 
nownio wentylowana jest kwestja rezygnacji 
H endersona z urzędu przewodniczącego mię­
dzynarodow ej konferencji rozDrojeniowej, W y­
rażają pogląd, że w najbliszych dniach Hen? 
derson nadeśle generalnemu sekretarjatowi pi­
smo rezygnacyjne.

Go orzeknie Trybunał Haski?
Przed decyzją w  sprawie Anscluussu.

Genewa, 1 września. W  kołach l i g i  Naro­
dów oczekują, że decyzja M iędzynarodowego 
T rybunału w  Hadze w  kw estji austro-niemieo- 
kiej nnji celnej w płynie do generalnego sekre­
ta ria tu  ju tro , we środę. Jakko lw iek  ,prz“ważs 
opinja, że orzeczenie wypadło na niekorzyść 
Niemiec a orzedewyzystkiem Austrji a  to z te* 
go powodu, iż projektow ana un ia  celna sorzecsi 
na- je s t  z duchem protokołu genewskiego z 1923 
r .. to  jednak z kół delegacii niemieckiej lansują 
pogłoskę, jakoby Trybunał zamierza sprawę 
zwrócić Lidze Narodów z oświadczeniem, że 
rozstrzygnięcie tej Lwestjf nie wchodzi w  jego 
kompetencję.

Pogrzeb ś. p. pos. Holówk .
Warszawa. 1 IN (Teł. włA W  dniu dzisiej­

szym o godzmie 9-te.j rano przybył na Dworzec 
Główny w W arszawie w agon żałobny ze zwło­
kam i jd p. posła Hołówki Przybycia, zwłok 
ocz?k;wała, rodzina zmarłego, przyjaciele, rząd, 
m arszałkow ie izb, posłowie i t. d. Pogrzeb 
odbył się o godzinie 3-ciej przy ogromnie licz­
nym udziale wojska, oddziałów przysposobie­
nia wojskowego, hufców szkolnych I t. d. Po 
zdjęciu trum ny z wozu, przem ów? supenntPn 
den t Skierski, poczem wyniesiono zwłoki przed 
dworzec. Gdy przenoszono trum nę, kompania 
honorowa sprezentowała broń.

Pochód pogrzebowy ruszył na ulice M łynar­
ską n a  cmentarz ewangelicko - reformowany. 
W orszaku żałobnym podążała rodzina zm arłe­
go, członkowie rządu, w ojsko, delegacje i tłu ­
my publiczności. N ad grobem na cm entarzu 
wygłoszono kilka przemówień.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W GENEWIE 
Genewa 1- 9- (PAT). Dzisiaj rano odbyło

się nabożeństw o żałobne za  duszę Ś. p. Ta­
deusza Hołówlld. W  nabożeństw ie m. in. wzięła 
udział ca ła  kolonja po lska i "becina w  Gene­

wie delegacja polska z p. min. Zaleskim  S 
stałym  delegatem  Rzplitej Polslrfej przv  Lidze 
Narodów p. Sokal -m na. czele.

Klub Oh, D. potępia zbrodnię.
Warszawa, 1. 9. (Telef. wł.). Klub ParłS> 

m entainy Chrześcijańskiej Demokracji" na po. 
siedzeniu, odbytem  w  dniu dziUejszym powziął 
następującą rezolucję w zw iązku z  zamordowa­
niem ś. p. posła T. Hołówki:

KI Parlamentarny nosłów i senatorów Ghrze 
ścijańskiej Demokracji zgodnie ze swoim pro­
gramem potępia jak najostrzej stosowanie tero­
ru i zbroani w walkach politycznych i narodo­
wych i wzywa uczciwych obywateli Rzplitej do 
uczynienia wszystkiego, ażeby zapobiec stoso­
waniu takich metod barbarzyńskich, niegod­
nych kulturalnych ludzi.

 — oOo— —
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Inicjator rezmów polsko-ukraińskich.

Z obfitego plonu w spom nień pośm iert­
nych, poświęconych ś. p. Holówcc, warto 
zacytować g lo s  „K urjera W a rsza w sk ieg o '1.

„Podczas sesji tegorocznej sejmu —  pi­
szą „K urjer11 —  jest ś. p. Hołówko kierow ­
nikiem całej technik i parlam entarnej klubu 
BB., wykazujn_c w ielką pracowitość. W dal­
szym  ciągu pośw ięca się kw estji mniejszo­
ściowej, próbując doprowadzić do stw orze­
n ia pewnego program u w tonie obozu pro- 
rządow ego w  stosunku do tej kw estji. — 
Szczególnie uak tyw nia go spraw a konflik­
tu  z Rusinam i w Galicji wschodniej. Z jego 
to  głównie in ic ja tyw y prorvadzone byty  od 
dłuższego czasu rozmowy na tem at ..poro­
zum ienia" z Rusinami. N iezwykle daleko 
posunięta kompromisowmść ś. p. prezesa 
H olów ki w  stosunku do Ukraińców daw ała 
jego w ysiłkom  w ielkie szanse realizacji; 
k to  wio, ozy nie był jedynym  politykiem  
sanacyjnym , do którego  wielu Ukraińców 
miało isto tne zaufanie. W możność porozu­
m iew a w ierzył niewątpliw ie szczerze".

S. p. Hcłówko a sprawy religijne.
„N aprzód1* tak  charak teryzu je Z m ar­

łego:
..K iedy ś. p. Hołówko należał do PPS. 

! dąży ł nam iętnie do rozw iązania kw estji 
narodow ościowej n a  kresach wschodnich 
w duchu sprawiedliwości, praw orządności 
i  wolności, czy on pom yślał w tedy, że tak  
skona?... Sam  kresowiec, z n a tu ry  ruchli­
w y 1 rzu tk i, uważał on stanowisko PPS. 
w  kwestji ukraińskiej za nłedość radykalne 
i  w iódł na ten  tom at spory  bez końca z nie­
odżałow anej pamięci Feliksem Perlem , k tó ­
ry zresztą m iał o Holówce oddaw na u s ta ­
lone zdanie. Czego w łaściw ie Holówko 

[w  te j kw ectji żądał od partji, to  pozosta­
w a ło  zawsze niejasne, pełne niedopowie­
d z e ń , m ętne. W ogóle pom ysły, w  które 
1 ruchliw a n a tu ra  H olów ki obfitdwała, zna­
m ionował zawsze jaktś nieokreślony, a bez­
płodny ferment, jak iś nastrój ustawicznego 
malkontenta, nienasycony głód jak iejś ory­
ginalności, ja k  np. propagow any przezeń 

,’w  p artji bezskutecznie pomysł popierania 
kościoła narodowego 1 rozpętania walk! 
religijnej na wielką skalę".
O statnie zdanie jest o tyle ciekawe, że 

ta  bojowość ś p. Hoiówki w spraw ach re li­
gijnych kłóci się z jego kom prom isowością 
w  spraw ach narodowościowych. Taki z re­
sztą m niejw ięcej .jest socjalizm, a dalszym 
objawem  dwoistości tego k ie ru n k u  polity­
cznego jes t m. in. to, że socjalizm na te ­
re n ie  społecznym głosi hasło  walki klas, 
a  na te ren ie  m iędzynarodowym  hasło 
porozum ienia państw'.

„Solidaryzm społeczny" sanacji.
,y '

, ,r  „G azeta P o lska"  ra z  za razem  zdoby­
w a  się obecnie n a  apele  do społeczeństwa. 
A to w  zw iązku z akcją  pomocy n a  rzecz 
bezrobotnych. Ostatnio naw et przechw ala 
się, że wyznaje zasady solidaryzm u spo­
łecznego.

D la zapewnienia, powodzenia zainicjow a­
n ej akc ji —  pfeze —  koniecznym  je s t w 

'p ierw szym  rzędzie solidarny w ysiłek, uzgo­
dnione działanie I w zajem na lojalność k lasy 
robotniczej z jednej strony, a przedstaw i- 

[cieli przem ysłu z drugiej. Ten solidaryzm 
.'społeczny, o k tó rym  niejednokrotnie tak  
‘ głośno się mówi, przeciw staw iany przez 

sfery  gospodarcze has.om w alki klasowej, 
m usi znaleźć realne odbicie w ustosunko­

w a n i u  się do przedsiębranej obecni® akcji 
łagodzenia straszliw ych skutków  bezro­
bocia.

Społeczeństwo w  te j niezmiernie poważ­
nej chwili m a praw o spodziewać się i w y­
m agać, że ta k ą  sam ą pomoc i zrozumienie 

jhasło  w alk i ze skutkam i kryzysu znajdzie 
ji w śród naszych sfer gospodarczych — 
w  pierwszym rzędzie w śród przem ysłow­
ców. H asło solidaryzm u społecznego i z te j 
s trony  musi być zadokum entow ane rz e te l­
nym  czynem. Rachunek zysków  i strat 
w  te j w alce m usi rozkładać się rówmomier: 
nie n a  całe społeczeństwo".
„Solujaryzm  społeczn,?“ jest bardzo 

pięknem  pojęciem. Tylko, że obóz sanacji, 
obóz ekskluzyw izm u i w alki ze wszystki­
mi, n ie zbyt m a praw o do podszywania się 
pod sztandar solidaryzm u.

Potrzeby ważniejsze i mnie] ważne.
Z nowym rokiem  szkolnym zauważa 

„F.obotnik", że
„prawdziw ym  wstydem jest, że w tym 

sam ym  roku, kiedy M inisterstwo Oświaty 
w prow adziło się do w spaniałego gm achu 
reprezentacyjnego, se tk i tysięcy dzieci nie 
znalazły miejsca w szkole.

Nie przeczym y potrzebie takiego gm a­
chu. Ale skoro n a  zaspokojenie w szystkich 
potrzeb nas nie stać, jo lity k ę  rządu osą-

7-my kongres mniejszości w Genewie.
Dr W ilfan przewodniczącym kongresu. —  Mnie 
Rudnickiej, — Niedopuszczenie pos. Bogusław

ły ?-go
..Parlam ent mniejszości" obiadowa! trzy  

dni. O tw arcia kongresu dofeo>nat w sobotę 29 
sierpnia dr. W ilfan, były jsoseł słoweński w’ par 
ławr oucie w losk ln . Faszyści już dav no pozba­
wili go m andatu , a  mniejszość, k tó rą  repre­
zentuje. je s t stosunkowo nieliczną, ale minio 
to  odgryw a na kongresach mniejszości naro­
dowych ‘w ybitną rolę, .jako jeden z c.iganizato- 
rów m iędzynarodowego porozumienia mniejszo., 
kii. A może i dlatego jest w ysuw any r a  czoło, 
by nie zarzucano kongresem , że służą celom 
polityki niem ieckiej. Poza tym bowiem Sło­
wianinem na kongresach najw iększe znaczenie 
m ają działacze niemieccy. Przyznać jednak 
trzeba, k o  organizatorow ie kongresów  sta ra ją  
się uchronić je przed zarzutem sł-yjnmczośei 
i pow strzym ują się od w ydaw ania wyroków
0 polityce stosowanej wiobcc .mniejszości w- ró ­
żnych krajach. K ongresy uchwalały dotąd zwy 
kle rezolucje ogólne, mówiące o położeniu 
m niejszości w  całej Europie, o leli potrzebach
1 prawach, a nic rozpoczynały wojny z żadnen, 
państwem. A ckazyj do tego :i!e brakowało, 
bo prawie każdego roku  przyjeżdżali do Gene­
w y politycy-, k tórzy  jużto otwarcie żądała ' 
zmiamy granic, jużto  w niezw ykle ostry  sposób 
a taku ją  po litykę państw , w  których żyją.

Do te j g rupy  polityków  mniejszościowych 
należą, też n iek tórzy  przedstaw iciele mniejsze- 
śoi żyjących w  Polsce. W  szczególności che. 
dzi o Ukraińców. ÓY roku bieżącym w ystępo­
w ała  w  ioh imieniu posłanka Milena Rudnick>. 
N igdzie do tąd  nie ogłoszono tekstu  jej prze. 
mówienia, ale m usiało być ono bardzo ostre, 
skoro przewodniczący, dr. Wilfan rarokufUile 
jej przerywał, w zyw ając do  większego umiaru 
w w yrażeniach. R. R udnicka przedłożyła kon­
gresowi również dw a wnioski w spraw ie ..pa­
cyfikacji", k tó re  jednak  __ o ile z do tychcza­
sowych doniesień wiadomo —  ni.) z a d a ły  
przez kongres mich wal orne. Kongres albo nl» 
chciał się m ieszać do tej drażliwej kwest]:, 
k tó ra  zresztą, jest- już przedm iotem  badań .k o ­
m itetu  trzech", albo też dowiedziawszy się o 
zamordowaniu po*. Hołówki, //rozumiał,' że 
spraw ą je s t bardzo  ttawikłama. i n ie  możne jej 
załatw ić jednostronnem  potępieniem metod 
..pacyfikacji1’, k tórych zresztą i polska opinjs 
nie pochwala.

Przedstaw iciel Ukraińców, należących do 
R. R„ pos. Bogusławski nie został uznany za 
przedstawiciela, mmojszośr.i ukraińskiej. Je s t 
to  o ty le  eb ira iem , że. niestety , politycy tacy, 
jak  pp. Lewicki, Liszozyński. M akamszkn. Ru­
dnicka. m ają za, sobą Trększą, masę obywateli

jszości wojownicze. — W y s tą p c ie  posłanki 
skiego. —  Dlaczego brak Polaków ? — Uchwa 
Kongresu.

I niepolskiej narodowości, niż pp. Bogusławski. 
I Pew nyj, Rimoiiow i inni działacze z B. B. 1 
k to  iwo, czy nic więcej je s t takich, k tórzy ohy­
dną zbrodnię Ukr. O. W. pochwalają, niż tych, 
co ją  otw arcie potępiają.

T-,mi bardziej jednak  żałować należy, że 
w kongregą -h nie uczestniczą mniejszości poł- 
-skic. Joli przcdstaw ukiie mogliby mówić w Ge 
acwic-- 1o, co ukryw ają , .przedstaw iciele-Unda. 
a w szczególności odsłaniać i potępiać zbro­
dnie tororystów  z U. O. W.

Z ogólnych mzokmyj kongresu należy w y­
mienić tę. ,w k tórej zwraca się przeciwko idei 
asym ilacji mniejszości. Że nie wolno nikogo 
w ynaradaw iać gwałtem, to  co do tego w teorjl 
jest już- zupełna zgoda, choć w praktyce jesz­
cze n iektóro  .państwa stosują brutalne m etody 
•wynaradawiania. Ale czy wolno państwu dą­
ży do tego! by mnieji-zości stopniowo i mniej- 
więcej w pokojow y spósob stopiły się z pa­
nującym  narodem ? Przez parę la t utrzym ywał 
się w Lidze Narodów  pogląd, wolno, a re* 
prc-z-wihowali go przodcw szystklun niektórzy 
delegaci państw  am erykańskich (.np. Mcllo 
Franco), wr których odbywa się tak a  właśnie 
asym ilacja. Otóż, mniejszości tw ierdzą, że i ta ­
k a  asym ilacja jest, w epożądana i że ustaw o 
dawstwo mniejszościowe powinno hvó tego ro 
dzaju. by  umożliwiało mniejszościom zachowa­
nie narodow ego stanu posiadania. bv  rro przy­
spieszało asym ilacji. lecz ty lko  ułatw iało zgo­
dne współżycie różnych narodowości.

W  innej rezolucji kongres podkreślił po­
trzebę rozbrojenia m oralnego, które powinno 
Wyprzedzić rozbrojenie matcrjaknw

YYiększą w agę niż do uchw ał zdaje się 
kongres przykładać do wielkiej uvhl:kacjt. 
■w k tó rej przedstaw iono położenie JO m niejszo­
ści narodowych, m ówiących l f  językami, a ży- 
jącyeh w  14 państw ach. K siążka ta  zawiera, 
podobno bardzo dokładne obliczema Np. obli­
czono, że po w ojnie z rąk  mniejszości narodo- 
wyjcih przeszło około 10 mffljoinów Hektarów 
w ręce większości, że -majątek mniejszości 
zmniejszył się o 40 do 00 .procent, i t. p. Książ 
ka je st jedną w ielką skargą, a ma być argu­
mentem za wzmocnieniem oehrony mniejszości 
przez L igę Narodów. Zasadniczo nic tej idei 
zarzucić nie można, ale sprawiedliwość wym a­
ga-, h y  postanow ienia o ochronie mniejszośc-i 
zostały rozciągnięte na. w szystkie państw a i by 
obmyślono środki -przeciwko próbom w yzyski­
wania ochrany msrejszośai do obalania tra k ta ­
tów  pokojowych. $ . S.

Wrzenie w Irlandii.
Ekstremiści przeciw rządowi umiarkowanemu. —- Tra —  organizacja republlkarisko-rewolu- 

cyjna, —  Tajne magazyny broni i ćwiczę nia rewolucjonistów. — Ręka - Moskwy,
(K-ornsponderacja własna).

Londyn, w sierpniu’;

TYiadomości, .jakie co dir-a nietnai nadcho­
dzą z Irland ji^  w ywołują w  Londynie żywy nie 
pokój b  losy młodej republiki. N a jfcutók k ry ­
zysu i. w strzym ania em igracji do Sianów Zje­
dnoczonych A. P., bezrobpcio wzrosło znacz­
nie, a młodzi bezrobotni stanow ią doskonały 
materj&ł d la  wszelkiego rodzaju agitacji w y­
w rotowej. A kcja ta  m a dw a źródła; jedno 
z mich tkw i w głównej kw aterze n ieprzejedna­
nego radykalnego  republikanina, (La Yaiery, t y ­
jącego z iiarniairkowamyTn rządem  irlandzkim na. 
sta łe j stopie wojennej, drugiego źródła szukać 
należy iw Moskwie, k tó ra  nasłała, d i  Irlandji 
szem g agitatorów .

Oh®me mrrenip ar Irlandji śmiało nazwać 
moż/na. początkiem  nimbu rewoluryrnng11. wst.rzy 
mywanego zapew ne jeszcze przez i- go  kiero.. 
■wn-ćków, ale w ybuchającego spontanicznie 
w  różnych stronach kraju  przy różnych oka­
zjach. Cały niemal kraj, to  dziś .jeden wielki 
óhóz zwolenników de Yalery, zrndykałzowa-

dzać musimy wedle tego, k tórą potrzebę 
uznaje za, ważniejszą, a k tó rą  za mniej 
ważną.

Zaroją się, nnlry szkolne! Ale ileż rodzi­
ców posyłających swe dzieci do szkoły śre­
dniej, stanie przed zagadnieniem , czy mogą, 
je i w tym  roku posyłać. Dzieci bezrobot­
nych, dzieci robotników  w ynędzniałych 
sku tk iem  niskich zarobków, dzieci urzęd­
ników. k tórych  w trącono w stan  bezna­
dziejnej nędzy, dzieci chłopów, przym iera­
jących głodem, dzieci w szystkich zrujno­

w anych przez kryzys nie trafią  w tym  ro ­
ku  do szkoły średniej, k tó ra  je s t drogą, 
jeżeli je s t pryw atną, k tó ra  wbrew  K o n sty ­
tucji jest p ła tną, naw et w tedy, gdy  jest 
państw ową, k tó ra  jest w każdym  w ypadku 
kosztow ną", “

nago jeszcze przez emisa-rjuszy sowieckich, któ 
rzy rozdm uchują panujące w masach niezado­
wolenie, I

Zaczęło się od tego. że dw aj studenci, k tó­
rzy przypadkow o natknęli się na obóz rewolu- 
cy jny , ledwo z niego uszli z ran a m i..N a  sk u ­
tek  ich wskazówek, policja odkryła w jednym 
z zamków zakonspirowany magazyn broni i a- 
municji, między innem i mibraljezy i bomby. 
W. kilka, dni później w  tej samej okolicy zna­
leziono . jednego z owych studentów  z tprze- 
s-trzedoną czaszką. Odkryto również obozy ćwi 
czehne młodzieży rewolucyjnej. Te odkrycia 
w yrobiły  w  rządzie przekonanie, i<* sytuacja, 
niewiele różni się od tej, ja k a  parow ała za n aj­
gorętszych w alk  sinnfeńistów .

Kilku rewolucjonistów, schw ytanych na go 
rącym  uczynku, stawiono -przed sądem, trybu ­
n a ł jednak , otrzym aw szy listy  z pogróżkami, 
uwolnił wszystkich. Bezpośrednio w  procesie 
zabity  k Ostał sz®f poi: ej i lokalnej, araz jeden 
ze świadków.

W Dublinie nic nio w skazuje nu wrzenie 
wewnętrznie. Objawia się to  dopiero- na prowin 
cji, szczególnie na, południu Irlandji. Ale wiele 
sym ptom ów w skazuje na to, żo ruch zbliża się 
już ku  stolicy. Rr-ąd zdaje sobie z, tego dosko­
nale spraw ę i j irzygotowany je st na a k ty  te ­
rom . Każdy minister ma przy sobie specjalną 
gwardję przyboczną. 'Podobnież i n irk tóre pi­
sma o tendencj-i p o  rządowej. przyjęły na swój 
żołd wysłużonych -policjantów i żołnierzy, go­
towych w- każdej chwili do obrony siedziby 
pisma. Sądy z zasady u w altra ją  rewolucjoni­
stów  z obawy przed zemstą.

Minister sprawiedliwości. Fitzgm ald K er, 
n e r , zamierza- w,prowadzić nadzwyczajne zarzą 
dzenia. Ma, być wprowadzona, z powrotem k a ­
la  śmierci' i sądy  doraźne. Policja- o trzym a sze­
rokie uipraw-.nlenia, zaś sądy -zwykłe zostaną 
zwolnione od sądzenia ciężkich wykroczeń, 
aby  nie (narażać życia sędziów. 'Jurysdykcja

w takich’ wypadkach’ przejdzie w ręce trybuna­
łów wojskowych.

T en etan w yjątkow y zbliżony będzie bar-
dz/o dó stanu wojennego. - Rząd nie chce jednak 
brać odpowiedzialności za  wprowadzenie go 1 
dlatego zamierza wnieść dio parlam entu odpo­
wiedni -projekt uistawy.

Zapowiedź ta s ta n o w iła -wyzwanie pod 
dresem  rewolucjonistów. Organizacja, ich, zna­
na pod nazw ą Ira, odpowiedziała natychm iast 
w swych pismach, że w  -rarre wprowadzenia, 
w  życie wyjątkow-e.j ustaw y, w całym kraju 
wybuchnie rewolucja. Rrzyznać trzeba, że po­
sługując s-ię tenorem. Ira  dz.iś ju-ź dzierży 
w- fiwych rękach w ie ic . o k ręg ó w ^

Rząd może się oprzeć na i n a  gwat-
dji cywilnej (pnlicja). w  których  szeregach 
wprowadził mocną dyscyplinę. Minęły już cza­
sy. gdy na półtora ,ty siąca-ludz i w y p ad a ło -32 
generałów, których żołnierze klepali familjar- 
n.ie (io brzuchach. W  ostatnich ła tach  kadry  
zostały gruntow nie oczyszczone, a młodych 
of-CMów -wysłano do szkół wojskowych angiel­
skich i am enrkniskich . Ci po .powrocie, w pro­
wadzili żelazny rygor. .Na tej nielicznej, lecz: 
karnej nnmji rząd  możo sic śm iała -oprzeć. Czy 
jednak w ystarczy ta arm ja do stłum ienia ru­
chu, gdy wybuchnie w  całym kraju  równocze­
śnie? Dziś już rew olucjoniści'Fóża kilka ty się­
cy dobrze wyszkólo-ńych w ojskow o'm ilitantów  
i posiadają wielkie zapasy broni i amunicji. 
Ostatnio wyda-rzc-nia nad granica U Hurm wską 
żują. że nie ła tw o dadzą się oni ookonać.

I R. N.

Zgon przywódcy katolików
 ______   i

W  tych dniach zmarł w Hadze przywódca 
katolików holenderskich ś. p. Ks. prałat dr. W. 
Nólens, w 71 roku życia.

Zmarły rozw ijał niezwykle ruchliwą i w ielo­
stronną działalność. Był (od r. 1896) profeso­
rem akadem ickiej szkoły w Amsterdamie. Jego 
naukow ą specjalnością była socjologia. YYydął 
szereg prac z te j dziedziny, ni. in. o p raw ie  w ła­
sności i ustaw odaw stw ie spoleczmcm. Przede- 
wszystkiem jednak był wielkim organizatorem  
ś. p. Ks. p rałat Nolens i działaczem p rak tycz­
nym.

Przed la ty  30 wszedł do Izby Posłów i nale-. 
żal do niej dotąd bez przerwy. Jem u to głównie 
ma do zawdzięczenia part ja. rzym sko-katolicka 
holenderska, swoje wielkie znaczenie w kraju 
i -swoją świetną, organizację. Można- powiedzieć, 
że 7, malej i raczej wyznaniowej organizacji-, ja ­
ką partja była .przedtem, ś. p. Ks. NoRns zrobił 
partjo wielką, zdyscyplinowaną i na wskroś pań 
stwową. Ja k ie  zaś ta  partja  m a znaczenie w pań 
sfwie, św iadczy fakt, że ,po wojnie właściwie ta  
kato licka .partja kieruje losami Ilolandji, kraju 
zresztą w 2/3 protestanckiego. 7, jej ra-miemia 
tia, czele rządu koalicyjnego stanąt w r. 1918 
wielki kato lik  Ruys de Beerenboeck i rządził do 
r, 1925; kiedy zaś potem koalicja, natknęła  na 
wielkie trudności i rozbiła się, w łaśnie ternu sa­
memu politykowi przypadło w udzćałe w r. 1929 
zorganizować, rząd fachowy, k tóry  dn dnia dzi­
siejszego kieruje państwem.

Te sukcesy partji katolickiej są w znacznej 
mierze dziełem ś. p. Ks. NMensa, k tó ry  umiat 
dać jej konkretny  program  państw ow y i spo­
łeczny, i ponadto  w praw nie je j dyscyplinę. K ie­
dy w r. 1923 pojawiły się w -partji odśrodkowe 
ruchy konserw atyw ne, któro zmierzały naw et 
do stw orzenia now ej, drugiej, partji katolickiej, 
ś. p, Ks. Nołen-s zdołał tem u zapobiec i utrzy­
mać jedność partji... Z .powodu wpływu, jak i 
wywierał w państw ie przez pa.rf ję katolicką, na­
zywano Go nienominowanym prom jerem.

Równie wielkie zasługi ma ś, p. Ks. Nolens 
na, polu socjalnem. Był jednym  z kierowników 
potężnych' katolickich związków zawndowych 
w Boląndji; w tym też eliarakfprze brał udział 
we w szystkich m iędzynarodowych naradach 
w spraw ie robotniczej. TY r. 1926 przewodniczył 
Radzie A dm inistracyjnej Międzynarodowego 
Biura Pracy w Genewie, a w r. 1919 odegrał 
wybitną rolę na słynnej konferencji waszyng 
t emskiej.

Zmarły zostanie w  pamięci ikatolicłdej 3*k'o 
typ doskonałego kapłana-społeeznika.

 ono-------

Wolna w teatrze.
Zaczynają się w walc® teatralnej pojawca? 

pewne tondenyje ugodowe. O statnio — jak  do­
noszą pisma —1 iptrer/es honoroiwy Z. A. 8 . P-u 
p. Sliwieki. próbuje naw iązać pertrak tac jo  z® 
zwiąr.kiem dyrektorów  n a  nastęrmjąicywh pod­
staw ach: 1) 12-mieeięcznc kon trak ty . % ipray^ 
mus organizacy-jmy, 31 zawieranie konwencji 
z ZASP-em i 4) ustalenie jako mmimuim p a ­
ty : 250 zł. na prowincji i 3 0 0  z ł. w  W a r s z a w ie .

Podane wyżpj w arunki m ogą stanow ić pod 
staw ę do ws-z-żęcia rokowań-.. Pierwszy ws- 
m-nek (..12-miesięczaie kon trak ty") jest najzu­
pełniej słuszny. A kto rzy  tnie m ogą się zgodzić 
na kon trak ty  krótsze; te  bowiem sprowadzi­
łyby ich do rzędu sezonowych pracowników:, 
coby pociągnęło za sobą pewno niekorzystne 
dla. niob konsekwencje. Również słuszny wy­

13463284
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daje się zasada określenia płac mmimainych; 
form uła jednak  podana wyżej nie je s t jasna- 
Nle wiiadonto bowiem z niej, o jakich pracowni 
ków  tea tru  chodzi... T rudności nastręczą punk 
ty  2 i 13, dotyczące" Z; VA. P-u.

W  każdym  rasie podane w arunki świadczą 
o pewnej ustępliwości ze stro n y  aktorów . Trze 
ba życzyć, by fi związek dyrek torów  tęż samą 
ustępliwość okazał. Zwdąz>ek' ten  bowiem nie 
ustrzegł się błędów w  toczącej się walce. P rzy 
pisać to  trzeba pewnym różnicom, ja lde za.- 
chodzą m iędzy poszczególnymi dyrektoram i 
w  sprawie prowadzenia teatrów . Skutkiem  te ­
go zdarzały Się w ypadki, że związek' dy rek to ­
rów w ycofyw ał propozycje poprzednio przez 
siebie w ysunięte, co oczywiście nie mogło nie 
wywoływać niezadowolenia po stronie przeci­
wnej.

,.Gazeta W arszaw ska1’ podnoś', że ze s tro ­
ny  rządowej nie podjęto 'żadnych pTć r 'zakoń­
czenia konfliktu. Zdaje nam  się, że n .desz ła  
teraz ch w ia  sposobna do podjęcia rządowej 
interwencji.

Konsekracja biskupia ks. bisk. Bardy.
W  ub. niedzielę, 30. IX., odbyła się w k a ­

tedrze .przemyskiej pełna symbolów konsekracja 
Ks. dr. F ranciszka Bardy, R ektora krakow skie­
go semina-rjum duchownego, na Biskupa. Uro­
czystość  rozpoczęła, się o godz. 9 rano. A ktu 
konsekracji dopełnił Ordyaarjusz diecezji prze­
m yskiej, Ks. Biskup Nowak. W spółkonsekra- 
teram i byli: Ks. Biskup Dr. Edw ard Komar
(Tarnów) i Ks. Biskup Dr. Stan. Rospond (K ra­
ków). K atedra  wypełniła się po brzegi rzeszami 
w iernych i przedstawicielami duchowieństwa 
ta k  przem yskiej, jak  i krakow skiej diecezji.

Nowy biskup sufragan przemyski. Ks. Dr. 
F r. Barda, '.pracował przez la t 27 w diecezji k ra  
kow skiej na odpowiedzialnych stanowiskach k a  
teehety  gimnazjalnego, a. ostatnio R ek to ra  Se- 
minarjuni duchownego. Bz'ęki swoim przymio­
tom  charakteru  i duszy zostawił po sobie g łę­
boki szacunek i przywiązanie tak  w kolach du 
chownych, jak  i świeckich. W  chwil1, kiedy 
obejm uje zaszczytne i odpowiedzialne obowiąz 
ki B iskupa-sufragana przem yskiego tow arzyszą 
Mu gorące m odlitw y i życzenia krakow skich 
katolików , k tórzy  podziwiali Jego  gorliwość 
apostolską, a  których ujm ow ała głęboka Jego  
dobroć charakteru  i pogoda duszy.

„Dzień rekolekcyjny" w Trzebini
Dom rekolekcyjny 0 0 .  Salwatorjanów 

w  Trzebini urządził w  dniu 39-go sierpnia 
t. zw. ,.dzień rekolekcyjny" —  poświęcony 
propagamdz'e rekolekcyj zamkniętych. Uroczy­
stości rozpcc.ząl Książę Metropolita krakow ski 
Adam  Sapieha, k tó ry  specjalnie w  tym  eeht 
.przybył do Trzebini. P o  przemówieniu Księcia, 
M etropolity "wysłano depesze hołdownicze do 
O jca św. i P rezydenta Rzplitej.

Podczas rekolekcyj wygłosi! ks. Bok T. J . 
kazanie n a  tem at: ..Ćwiczenia duchowne m ają 
tę  "właściwość, ż«e m ogą odnowić św iat w  Chry 
Rtusie11, a  następnie ks. Czesław M ałyniak 
Salw atorjanin to .(Rekolekcjach zam kniętych". 
Ponadto  osoby świeckie wy-gkw"łv nastęjra ją­
ce referaty : por. Józef Sieńko: -Co to są re­
kolekcje zam knięte? '1. A. Jezierska: ..Znacze­
n ie  rekolekcyj zam kniętych d la  P o lsk i'1, A. 
H ala: ..Potrzeba rekolekcyj dla. osób świec­
k ich 11 i W. Popieli -O  wpływie rekolekcyj na 
stosunki w  Polsce11,

Po referatach odbyła się dyskusja, poczem 
uchw alono rezolucje, w której uczestnicy 
-D n ia’’ podkreślili potrzebę odpraw iania reke- 
lekcyj i kursów  rw dom ach rekolekcyjnych, 

oraz postanow ili dążyć do rozszerzenia, ruchu 
rekolekcyjnego w  [poszczególnych diecezjach.

Uroczystości jąfeońozyły się wieczorem prze 
mówieniem Ks. K ardynała. P rym asa i odśpie­
waniem ..Te Deum Laudarrms1'.

S. p. ks. Stanisław Sokołowski.
We, Lwowie zm arł w  tych  dniach ks. S ta­

nisław  Sokołowski, proboszcz narafji św. Mi­
kołaja we Lwowie. Zm arły był jedną z n a j­
bardziej popularnych, znanych i kochanych po 
fetaizi Iwo Lwowie.

3. p. ks. Sokołowski urodził się w W arczn 
w  1866 r. (pcw. Sokal), gimnazjum i etudja 
teologiczne kończył w e Low-ie. Od tej chwili 
rozpoczyna się zbożna praca ks. Sokołowskie­
go, k tó ry  całe swoje życie poświęcił dla dobra 
parafian i ubogich. Znanym  był ze swych za­
le t w  Żółkwi, w  Tarnopolu. K ołom yi i w Ula- 
ncw :e przed wojną. W  r. 1920 zostaje probosz­
czem parafji św. M ikołaja w e Lwowie, gdzie 
przez 11 la t bez przerw y służy wielkiej chrze­
ścijańskiej idei pomocy ubogim. P o n te m  brał 
udział w  p racy  społecznej. Był czynnym dzia­
łaczem Tow. W incentego a  r e d o ,  jednym z za 
Ićżycieli Ligi Parafjalnej, serdecznym i gorą­
cym opiekunem Stowarz. Młodzieży Polskiej.

Ks. Sokołowski pozostaw ił szczery, serdecz 
t y  żal po  sob:e. Zeszedł z nim człowiek ucz­
ciw y i cichy, k tó ry  o tarł n iejedną łzę ludzką, 
gorący  zwolennik idei narodowej, w ielki patrjo  
ta  i idobry Polak.

Stosunek Stolicy Apost. i Kościołów dysydenckich
DO PROJEKTU STAB1LIZA CJI TERMINU WIELKANOCY.

Pisaliśm y już o stanow isku, jakie zajęła, 
S tolica A postolska wobec projektu Ligi Naro­
dów ustabilizow ania d a ty  św iąt W ielkiej No­
cy. Obecnie chcemy zwTÓcić uw agę na nowur 
notę w  tej sprawie, datow aną w  C itta  del Ya- 
t.icano, a ogłoszoną przez kato lickie dzienniki 
włoskie. N ota ta  stw ierdza, że trzeba przede- 
w szystkiem  rozróżnić dwie rzeczy: unierucho­
mienie daty Wielkanocy i reformę kalendarza. 
Co się tyczy  pierwszej spraw y, to S tolica Apo­
sto lska zawiadom iła komisję doradczą Ligi 
N arodów  za pośrednictwem  nuncjusza, w Ber­
nie, że nie widzi wprawdzie dostatecznego po­
w odu do m odyfikow ania stałego zwyczaju Ko­
ścioła, zwyczaju, przekazanego przez czcigod­
ną tradycje, i potwierdzonego już w najdaw ­
niejszych czasach przez sobory, mimo to  jed­
nak nie podniesie żadnej trudności przeciwko 
projektowi ustabilizowania świąt Wielkanocy, 
o ile to  nie pociągnie za sobą zniesienia u sta ­
lonych tradycyj, k tó rych  przekreślenie bez 
w-ażnych, ogólno-ludzkieh przyczyn, nie było­
by  ani słuszne, ani potrzebne. W konkluzji 
S tolica Święta oświadcza, że gdyby się oka,-

zało, iż dobro powszechne wymaga takipj 
zmiany tradycji, to  nie m ogłaby zbadać tej 
reformy, nie otrzym aw szy przedtem  przychyl­
nych głosów soboru powszechnego.

Jeżeli chodzi teraz o Kościoły dysydenckie, 
to  ich stanowisko da się ująć w  ten sposób: 
Cerkiew grecka i Kościół anglikański uzależ­
niają swą zgodę od zgody innych społeczno­
ści chrześcijańskich, natom iast R ada general­
na Kościołów protestanckich w  Stanach Zjed­
noczonych, K om itet Kościołów ewangelickich 
w Niemczech, F ederacja Kościołów p ro testan ­
ckich w  Szw ajcarji i przedstaw iciele 82 innych 
tow arzystw  protestanckich zgadzają się bez 
zastrzeżeń na przyjęcie proponowanej zmiany,

W sprawie reform y kalendarza (13 miesię­
cy po 28 dni, zam iast 12 m iesięcy po 30 dni) 
S tolica A postolska oświadczyła, iż reform a ta  
nie m a charak teru  ściśle religijnego. Mimo to  
W atykan  uważa, że nie nadszedł jeszcze czas 
na je j urzeczywistnienie', ponieważ korzyści 
tak iej zm iany byłyby obecnie problem atyczne, 
a  niedogodności wielkie. (KAP).

  o ©o----------

Nadszedł  świeży transport 
ręcznych

B Y W M N Ó W
Fabryki „POL-PER"
o d z n a c z o n e j  wielkim złotym 

1 srebrnym medalem
O D D Z I A Ł

Kraków, pl. Marjacki L. 9. l-sze piętro.
Tel efon Nr.  1 0 2 - 9 2 .  = = = = =  T e le fo n  Nr.  1 0 2 - 9 2 ,  

Przyjmuje się dywany do czyszczenia!

S 2 K O Ł A  M U Z Y C Z N A  I M .  W Ł .  Ż E L E N S K I E G ©
R eto ry k a  1 — W olsk a 26-28 T elef. 15794

pod kierow nictw em  K A Z I M I E R Z A  KR Z Y SZ T AŁ O WIC Z A.’
W P I S Y  w  g o d z in a ch  od  10 —12 i od  4 — 6.

FORTEPIAN. Wanda Dankówna, Zuzanna Siedlecka-lhnatowieżowa, Kazimierz Krzyształowicz, 
Eugenja Petersowa. Erailja Rzędowska, Franciszek Skołyazewski, Olga Stolfowa, Kazimiera 
ireterowa. SKRZYPCE: Halina Grossmanowa, Stanisław Mikuszewsk', Adolf Peters, Otto Teutsch. 
ALTÓWKA: Adolf Peters. W I O L O N C Z E L A :  WalerjanDec. S P 1 E W  S O L O W Y :  Tanina Krzyształowicżowa.
PRZEDMIOTY TEORETYCZNE: Zasady m u zyk i, harm onia: A dolf Peters. K ontiapunkt i fuga: Ks. Dr. B. R izzi. Form y’ 
m strum enJoznaw stw o, historja m uzyki: W łodzim ierz Ormicki. H istoria kultury artyst. i psychologia  sz tu k i: Karol 
Łukaszewicz- PRAKTYCZNE ĆWICZENIA ZBIOROWE: S o lfeż i dyktat: A niela A m eisenów na, W Ł Orm icki. Śpiew  
chórow y, czytan ie ś. wiata, m uzyka kam eralna w okalna: WŁ Orm icki. Muzyka kam eralna instru m en taln a: A . Peters. 
G im nastyka rytm iczna: Marja R udnerow a. KURSY PEDAGOGICZNE: Gry na fortepianie: K, Treterow a, Ś piew u

so low ego: J. K rzyształow iczow a.

KURS KOMPOZYTORSKI: Ks. Dr. BERNARD INO RIZZI.
PRZEDSZKOLE MUZYCZNE dla dzieci od 4 roku życia  pod kierow nictw em  Marji R udnerow ej. M etodyka aolfeżu  
i  nauczan ia  śpiew u w  szk o łach  o g ó ln ok szta łcących  (pow szechnych  i  średnich) dla n auczycieli tu tejszych  i zam iej­
scow ych  oraz dla p rzygotow ujących  s ię  do egzam inu p ań stw ow ego: A. A m eisenów na, — Języki w łosk i i fra n cu sk i: 
K. ŁUKASZEWICZ, — D zieciom  fu nkcjonariuszy  p aństw ow ych  przysługuje praw o zw rotu op łat szk o ln ych . — Zniźkj

kolejow e dla w szystk ich  uczniów .

Powódź w bielskim powiecie
nienotowana od lat 16.

Powódź n a  terenie powiatu bielskiego przy 
bra ła  rozm iary nieobserwowane tam  od laz 

16. Wisła wystąpiła z brzegów na przestrzeni 
kilkunastu kilometrów, zalew ając gz-irokc. pola 
i łąki. AYody W isły, k tó ra  płynie tu korytem  
szerokości nie większej niż 10 mtr., rozlały ste­
n a  ipewmych miejscach n a  szerokość 1 km. 
W Zarzeczu 80 zabudowań zalanych jest zu­
pełnie wodą, a ludność wiraż z dobytkiem  schro 
r i ła  się n a  s try ch y  domów. P luton pionierów 
w ysianych z Bielska, oraz policja wojewódz­
ka prowadziła w ciągu wczorajszej nocy ak ­
cję ratunkow ą przy św iatłach pochodni.

Wystawa wysokogórskiej turystyki.
Z okazji dziesiątego dorocznego zjazdu 

związku słowiańskich tow arzystw  turystyc-*.- 
nyoh. k tó ry  odbędzie s.’e w e Lwowie w  dniach 
od 12 do 14 września, Polskie Tow arzystwo 
T urystyczne organizuje w  ram ach XI. T ar­
gów  W schodnich w ystaw ę w ysokogórskiej tu ­
rystyk i. Oprócz bogatych zbiorów eksponatów  
nadesłanych z poszczególnych oddziałów P ol­
skiego /Towarzystwa T atrzańskiego, w ystaw a 
obejmie • reprodukcje i zdjęcia fotograficzny., 
ilustrujące piękno polskiego krajobrazu i przy­
rody polskiej, ze szczegółnetm uwzględnieniem 
Małopolski W schodniej z je j fauną, florą i oso­
bliwościami folkloru. Pozatem  znajdzie się na 
w ystaw ie propagandow a kolekcja poświęcony 
tu rystyce jugosłowiańskiej.

 O-----
KOMISARZ RZĄDOWY W  WIERZCHOSŁA­

WICACH. Zarządzeniem w ojew ództw a została 
rozwiązana R ada gminna- w  W ierzchosławicach 
koło Tarnow a, a. komisarzem rządowymi został 
p. Boryczko.

TRAGICZNY WYPADEK N a  JEZIORZE. 
Z Bracławia donoszą: Tragiczny w ypadek zda 
rzył się n a  jeziorze H uśtaw a w  gminie jodzkiej 
pow. fcracławskiego. Oto S-miu m ieszkańców 
wsi H uśtaw a usiłowało przeprawić rię w  malej 
łódce na drugi brzeg jeziora. Na środku je z io ­
ra przeładow ana ludźmi łódka wywróeila się 
wskutek wiatru i znajdujące się w niej osoby 
w padły  do wody. Cztery z nich uratow ano. 
R eszta utonęła-. Dotychczas w ydobyto zwłoki 
jednej osoby.

------- OQO--------
Traginzny wypadekkolejowy w Chabówce.

Z Chabówki donoszą nam :
Przed k ilku  dniam i n a  linji Raba W yżna — 

Chabówka, pad ł ofiarą tragicznego w ypadku 
m łody 35-lefcni gospodarz —  inw alida, Józef 
Skupień z Zaluczuego, kcło  Czarnego Dunajca, 
P rzybył on do tutejszego gospodarza, .T. Zająca 
dla zakupha konia —  a w racając do domu drogą 
spadzistą i prow adzącą z góry  wprost na to ry  
kolejowe, k tó re  przecinają gościniec Chabów ka

R aba W yżna, najechany został przez osobowy 
pociąg zakopiański, zdążający do pobliskiej s ta ­
cji Chabówka. Miejsce to  jak  i k ilka  innych w  
tej okolicy, je s t nadzw yczaj niebezpiecznem d la 
przejeżdżających: bez ram py (zajpor), n a  zakrę­
cie, do tego zasłonięte krzakam i i drzewam i 
przed zbliżającym się cicho i bez znaków ostrze­
gawczych (gwizdanie) pociągiem •— ja k  powia­
dają naoczni świadkowie. Zauważywszy w osta­
tn iej chwili nadjeżdżający na niego pociąg — 
batem  przynaglił w ystraszone konie, k tó re  u- 
rw ały  postronki i w  ten sposób ocalały. N ieste­
ty  właściciela koni z wozem koła lokomotywy 
rozszarpały i w lokły na przestrzeni 60 metrów. 
O niedozwolonej chyżości pociągu śwad-e-zy fakt, 
że dopiero po przejeżdzie blisko 500 m etrów  od 
miejsca ka tastro fy  zdołano go wstrzym ać. W ieść 
o katastrofie rozeszła się bardzo szybko, a. po­
goda i pora przedpołudniowa, ściągnęła, cale 
tłum y 'okolicznego obyw atelstw a i letników , ko ­
m entujących z oburzeniem fatalne w arunki prze­
jazdu w  tern miejscu tak  ruchliwem i przyczy­
n y  katastro fy ,

Niewątpliwie przyczyny tragicznego w ypad­
ku ustalą komisje sądow e i wyższych władz ko­
lejowych i wyznaczą wysokość odszkodowania. 
Zaznaczyć jednak  należy, że na llnji kolejowej 
Chabówka — Zakopane wiele było podobnych 
wypadków, zakończonych katastrofą — a jesz­
cze więcej tak ich , k tó re  na szczęście zakończy­
ły  się praw ie cudem —  bez katastro fy . W edług 
opinji tu te jszej ludności —  winę panosi i pono­
siła  spółka akcyjna tej lokalnej linji, jak i czę­
ściowo personel kolejow y (maszyniści), nieprze- 
strzegający ściśle odnośnych przepisów —  co 
je st kanieoznem ze względu na b rak  ra.mp (za­
pór) kolejow ych i n a  liczne zakręty  tej linji 
wśród zarośli, krzaków  i drzew w miejscach 
przejazdu, k tó re  u trudniają orjentację ludności 
w  chwili niebezpieczeństw a —  ja k  i ze względu 
na liczne krzyżowania przejazdowe torów kole- 
jowych z drogam i polne-mi i gościńcem.

W ypadek powyższy byłby w  sku tkach  '•"> 
wiele groźniejszym gdyby  dwukonną furm anką 
ep. Skupienia jechało było  więcej osób. W  grę 
wchodzi tu  i w artość straconego  życia ludzkie­
go i wysokość odszkodowania należnego choćby 
w tym  tylko wypadku- młodej wdowie % pięcior­
giem drobnych dzieci. Z chwilą objęcia w po­
siadanie te jjin j i  kolejowej przez rząd (upaństwo­
wienie) —  ludność spodziewa się i żąda radykał 
nych i najrychlejszych zmian na lepsze — aby 
■wreszcie położyć kres dotychczasowym skan­
dalicznym stosunkom .

Jeden z letników.

Celem uregulow ania nakładu 
prosim y o najrychlejsze u regu­
low anie p renum eraty .

Z  ś m ia ta .
Rokowania rządu hiszpańskiego 

ze Stolicą Apostolską trwają nadal.
R okow ania dyplom atyczne między W atyka­

nem i rządem m adryckim  prowadzone są  w dal 
szym ciągu, jednakże nie doszło do jakiegoś 
otatecznego porozumienia. D nia 29 b. m. rad a  
m inistrów  zajmowała się spraw am i kościelnemi, 
przyczem poszczególni ministrowie dali w yraz 
poglądowi, „że również i S tolica A postolska mu 
si poczynić jaknajw iększe wysiłki, by  dopro­
wadzić do zlikwidowania sporu” . (KAP.).

Burzliwa debata w kortezach
nad kw estją rozdziału Kościoła od państwa.

D yskusja nad  spraw ą zawieszenia pism ka* 
tolickieh w północno-wschodnich prowincjach 
Hiszpamj. m iała w kortezach bardzo burzliwy 
przebieg. Prezes rady  ministrów Zam ora p ro te . 
•stował przeciwko ulotce, k tó rą  rozpowszechnia­
no w  kuluarach parlam entu, a  k tó ra  zaw ierała 
mowę protestacyjną pewnego księdza katolio« 
kiego.

W  dyskusji wzięło udział wielu posłów!, 
przyczem ujaw niły się gw ałtow ne kontrow ersje, 
S tarły  się również głosy w spraw ie rozdziała 
Kościoła od państw a. Część mówców wystąpił 
ła  za przyjęciem  pro jek tu  ustaw y, wprowadza-: 
jącej ten rozdział, inna część natomiast ener­
gicznie go zwalczała. K tóry  z tych  kierunków! 
odniesie zwycięstwo —  narazie trudno  przewi­
dzieć.

W ielu posłów nawet; radykałów  żądało bar­
dziej um iarkowanego sform ułowania zarządzeń, 
dotyczących m ajątku kościelnego, k tó ry  w ed le  
projektu konsty tucji m a byó w yw łaszczany i 
Upaństwowiony. (KAP.).

Trzęsienie ziemi w Beludżystanie.
W edług doniesień z K araci, trzęsienie ziemi 

w Beludżystanie w yrządziło olbrzymie szkody. 
Miasta Abigum, Pannir i Moch oraz se tk i w io­
sek są  doszczętnie zniszczone. W  ciągu trzech' 
dni okolice te  nawiedziło przeszło 200 wstrzą­
sów podziemnych. N arazie w ydobyto z pod 
gruzów tylko 30 zabitych, gdyż w iększość lu d ­
ności, wbrew pierw otnym  doniesieniom, zdo­
łała po pierwszym w strząsie uciec z obrębu 
m iast. K om unikacja kolejowa, telefoniczna’ 
i telegraficzna została całkowicie przerw ana, 
w skutek  czego wiadomości, dochodzące z te ­
renu  dotkniętego k atastro fą  trzęsienia ziemi, 
są bardzo skąpe.

Dramatyczne sceny w samolocie.
W samolocie pasażerskim , utrzym ującym  łcó 

m unikację między Monachium a Berlinem, roze­
g ra ła  się podczas lo tu  dram atyczna scena, k tó rą  
oma] nie wywołała katastrofy i śmierci 12 osób. 
Rzem ieślnik H ut te r usiłował odebrać sobie w sa 
molocie dwukrotnie życie przez podpalenie W, 
przedziale toaletowym  flaszki, zaw ierającej 
płyn wybuchowy. Dzięki zbiegowi okoliczności, 
wybuch spalił ty lko  ubranie desperata i cięż­
ko  go poparzył. Dalszemu rozszerzaniu się 
ognia zdołała zapobiec załoga s ta tk u  przy po* 
mocy gaśnicy przeciwpożarowej. Podczas prze­
wożenia desperata  do szpitala, usiłował on po 
raz trzeci odebrać sobie życie przez przecięcie 
żył na rękach. Plan  pozbawienia 6ię życia w  sa 
molocie prasa tłom aczy chęcią zapewnienia ro­
dzinie , staw ki ubezpieczeniowej w  wysokość!
25.000 marek, na. jak ą  zaasekurowani są  wszy* 
scy pasażerowie. Motywem sam obójstw a był po 
dobno rozstrój neTwowy H uttera.

Szereg lotów przez państwo 
sowieckie.

W najbliższym  czasie odbędzie się szereg 
lotów  w ybitnych lotn ików  rozm aitych krajów  
przez tery torjum  sowieckie. Lotnik francuski 
Desibour w ystartow ał w Pekinie celem doko­
nania lotu P ekin—-Paryż. S łynna le tn iczka an* 
gielska A m y Johnson w najbliższych dniach 
ma- "wystartować do lotu powrotnego z Tokio 
do Londynu. Lotnicy francuscy Le Brix 
i Doriot, k tó rzy  usiłowali w  roku  bieżącym  
odbyć lo t z P aryża do Tokio, lecz przerw ali go 
z powodu defektu motoru, m ają podjąć nową 
próbę. Ostatnio zaś lotniczka niem iecka Etzddrf 
odbyła lo t Berlin—Tokio, zam ierzając w  na j­
bliższych dniach udać się w  drogę powrotną.
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.0 polepszenie dożywiania publicznego 
w ZSSR.

Z akcji dożywiania publicznego w  ZSSR ko ­
rzysta  obecnie 5 mi!jonów robotników, okoto 
3,800.000 innych pracujących w m iastach; 3  ml 
Ijony dzieci otrzym uj o w  szkołach cieple śnia­
dania. Na terenie ZSSR jest 13.400 jadłodajni 
publicznych; wybudowano w-icle t.. z w. fabryk - 
kuchni i zm echanizowanych jadalń, a n a  akcje 
dożyw iania w yasygnow ano w  ostatnich trzech 
la tach przeszło 200 miljonów rubli. TY rozpo­
rządzeniu Centralnego K om itetu p a rtji komuni­
stycznej powiada się: ,.Braki jak ie d a ją  się zau­
w ażyć w  akcji dożywiania publicznego są n a ­

s tę p u ją c e : .n iezadow alająca jakość obiadów i 
etan jadalń nieodpewiada przepisom zdrowo- 

• tnym ”.
C entralny K om itet W ykonaw czy domaga się 

i usunięcia powyższych braków  i nakazuje, aby 
jdożywiianie publiczne w Moskwie. L ennęradzie . 
|w  centrach przem ysłowych n ad  Donom i w K ra­

ulu w yłączane zostało z system u stowarzyszeń 
^spó łdz ie lczych  i aby  w tych  rejonach zorga- 

.jmizowane zostały  trusty  (państwowe i stowarzy- 
jezenia dożyw iania ludności w  ram ach kom isar­
i a t u  aprowizacji, prosperujące n a  zasadach sa­
m ow ystarczalności. T rustam i temi kierow ać 
! będzie u tw orzony w  tym  celu Główny Zarząd 
[ludowego dożyw iania (Bojuznarpit). W  innych 
R ejonach dożyw iania prowadzano będą, przy ko- 
!operatyw ach. D yrektorowio „fabryk-kuc.łini11 nic 
‘będą przyjm ować produktów  zlej jakości.

Dalej w edług nowego rozporządzenia za­
prow adzony będzie w  kuchniach w iększy wy- 
fcór potraw , odbiorcy m ogą żądać potraw y ta ń ­
sze lub droższe. Rość obiadów nie śmie w pływ ać 

|n a  ich jakość. [Najwyższej R adzie Gospodarstwa 
narodow ego poleca eię. Iby zorganizowała trust 

(“d la  w yrobu naczyń i urządzeń dla jadalń i kuch­
c i  ludow ych. Plam akcji dożyw iania opraeowa- 

!Br je s t tak , aby w  przeciągu 2— 3 la t liczba 
•to łn jących  się podniosła się na 25 miljonów.

Nowoczesne środki komunikacji na 
usługach misyj.

Z  W indŁoek, w  A fryce południowo-zachod-
agencja „F ides ’1 otrzym uje w iadom ość o po- 

Itóyślnem zakończeniu iwyprawy o. Schulte O. 
iJŁ I., przedsięwziętej w  celu udowodnienia 
.fcltlfczmości m yśli przewodniej założonej przez 
ili tg o  organizacji „Miara” , m ającej za zadanie 

ifcKazanie pom ocy w  działalności m isyj p rzez do. 
(r ta tczan :e  now oczesnych środków  kom unika- 
•ftyjnych. O. Schulte zjeździł samochodem pra- 
jwie całą A frykę południow o-zachodnią specjal­
n ie  dla zapoznania te renu  i przeszkód, jak ie  m o­
g łyby się nastręczać w  ruchu kom unikacyjnym  
i,tran sp o rto w y m . P rzy  te j okazji okazało się, 
ja k  w ielkie zmaczenie może mieć d la  tego kraju  
zorganizowanie s ta łe j kom unikacji. Ojcu Schul- 
te y id a ło  się  n ie  ty lk o  przyjść z pomocą licznym 
w  w ielkiej nędzy pozostającym, misjom, ale ta k ­
że w  pew nych w ypadkach zapewnić pomoc g ło­
d u ją ce j od dwu la t r. powodu suszy ludności. 
D la celów  propagandow ych nakręcono dw a fil­
m y; jeden z rn ;ch, za ty tu łow any „K rzyż w O ka. 
wambo” ,^ilustruje pierw sze usiłow ania m isjona­
rzy . związane % tem  niebezpieczeństw a oraz ich 

[śmierć w  k ra ju  Okawambo, drugi ogranicza, się 
1 do  przedstaw ienia trudności kom unikacyjnych.
I O rganizacja „ M m 11 najlepiej rozw ija się w 
JTfemezedf. skąd. Jak' dotąd , dostarczono misjom 
20  wozów sam ochodowych, 5 łodzi motorowych 
i  znaczną liczbę m otocykli. {KAP.)

Kolej na gumach.
N a linji Laqueville—O rlean we Francji do- 

jkonano próby pociągu z kołam i n a  gumach, któ 
ra dała  nadzw yczaj dodatnie rezu lta ty , tak, że 
powstał projekt pokrycia obręczami gumowemi 
kół lokom otyw j wagonów w  calem kolejnictwie 
franciłskiem. Poza złagodzeniem w strząsu, k >  
ła gumowe m ają daleko w iększe jeszcze zna­
czenie, przez powiększenie bowiem tarcia, bę­
dzie możną używ ać szczególnie na mniejszych 
linjach daleko lżejszych m ąsz3'n, aniżeli dętych-

KONGRES FIDACktr W PRADZE. W Pra-
jdge odbyło się pierw sze posiedzenie plenarne 
kcpgresy  FTDAChi. P ięć kom jsrj FTDAOhi rnj, 

'poczęło  niezwłocznie sw e prace. W ieczór m ń .  
Bter obrony narodow ej w ydał przyjęire n» 
Cześć uczestników  kongresu.

ODCZYT PEO F. PICCARDA W PRADZE. 
W ędlug (informacyj z czechosłowackich kół n a . 

; ukow ych, zdobyw ca strą,to#fery orof. Ficcard 
w ygłosi odczyt lwi P radze w  połowic paździer­
nika.

POMNIK WYNALAZCY FRANCUSKIE­
G O . TY Bouiogne odsłonięto pomruk w-yoala.z- 
! cy  francuskiego F ryderyku  Sanwuge. k tó ry  
Jw padł n a  m yśl, by zastosow ać do żeglugi po­
w ietrznej >— śmigło.

! W  IRAKU CHOLF.RA. W Bassorali szerzy 
's ię  epidem ja cholm-y, k tó re j ofiarą padło wiele 
josób. TY obawie przed zawleczeniem zarazy 
z Traku, rząd perski zamknął w szystkie rrzej- 

IUdowe punkty graniczne z w yjątkiem  Molia- 
[njerafi, gdzie podróżni, udający  się do Persji, 
odbyw ać m uszą kwarantannę. Również Syrja, 
Palestyna i Egipt wydały odpowiednie zarzą­
dzenia ochronne, ‘f  — -

Kląska p o w e d i i  w Chinach.

Powódź w Chinach przybiera katastrofalne ro zm iaiy. D otychczas zginęło w nurtach rozsza­
lałego żywiołu przeszło 100 tysięcy osób. Mi ni o akcji ratunkow ej rządu nąnkińskjcgo oraz 
Stanów  Zjednoczonych, k tóre w ysiały  s p e c ja ln e  okręty  z żywnością, głód ogarnia coraz 
szersze tereny. Zdjęcie przedstaw ia część „W ielkiego hanaku“ w prowincji Kiang-Si, obcc-

nie doszczetnio zniszczonego.

Od wtorku
d n i a  1 go w r z e ś n i a

W kinoteatrze

ŚWIT
PM i PMiłOlON

W  „OPAŁACH**.
Areyzabaw-n# przygody w 10 aktach.

H U M O R ! Ś M I E C H !  Z A B A W A !

Początek przedstaw ień  o godz. 6-tej i 8-mej wieczorem .

ilekfrycsny fortepian.

Znakom ity fizyk pnof. Nernst, zbudował t. aw. elektryczny fortepian, k tó ry  służyć może ró­
wnocześnie jako  aparat, rad jo wy i gramofon o wy. fTon instrum entu można, dowolnie zmieniać, 
przyczem osiąga, się bardzo piękne brzmienie. Na zdjęciu uwidocznieni są współtw órcy tego 
anstruBiontu, mianowicie Bienieus, d y rek to r znanych zakładów elektrycznych, pro  I. N ernst, 

projek-toda-wca, oraz właściciel zna, nej fabryki fortepianów, Rochst-*in.
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Estetyka mieszkania.
J a k  urządzić swojo mieszkanie, trzym ając 

się dwóch haseł: skromności i piękna?

Chcemy, aby dom nasz odpowiadał -wszyst­
kim wymaganiom estetycznym  i praktycznym , 
żeby w szystko w n'em było celowe, dostosowa­
ne dit potrzeb codziennego życia, proporcjonal­
ne w kształtach , proste w  kompozycji i pozba­
wiono tanich efektów, osiąganych za. pomocą 
zbytecznych, niepotrzebnych ozdób. W  zrozu­
mieniu i konieczności zaspokojenia tych potrzeb 
wciąż szukam y nowych dróg i sięgam y po  wzo 
ry  zagranicy... Tym czasem  zaledwie niewielka 
garstka  ludzi zdaje sobie sprawę, że w tej dzie­
dzinie polska sztuka dekoracyjna ma już na 
sobą poważny dorobek, stw orzy ła już rzeczy 
nowe, odpow iadające pod względem form y i 
w ykonania najwyższym wymaganiom j odnosi 
coraz w ię c e j sukcesów n a  w ystawach zagra­
nicznych.

Międzynarodowa w ystaw a sztuki dekoracyj­
nej w- Raryżij w  r. 1925 w ykazała, że marny 
w Polsce pierw szorzędne w alory, które ujęte

złotodajną żyłę. Pawilon polski zwracał 113 s ie ­
bie uwagę całego świata, i zdobył 3(5 pierwszych 
nagród, a  ogółem przeszło 00. Polska sztuka 
stosow ana ma swój charakter, niespotykany 
w żadnych zagranicznych wzorach.

Przem ysł artystyczny  m ógłby stanowić po­
ważną, pozycję w  naszym bilansie handlowym. 
Potrzebne na to  walory- istnieją, trzeba jedynie 
rozbudować ap a ra t techniczny, znaleźć kapi­
tał. aby zamienić barwne wizje artystów- na ply 
nący do Polski strumień złota.

Bezpośrednio po wspomnianej wystawie pa­
ryskiej grono artystów zawiązało w- W arszawie 
spółkę p. o- „Lad”, Tow arzystw o to miało na 
celu przedonszystkiem  propagandę sztuki pol­
skiej zagranicą, ora-z stw orzenie w kraju pla­
cówki, k tó raby , produkując przedm ioty o war­
tości artystycznej, wypierała, z obiegu szablo­
nową, mechanicznie fabrykow aną tandetę, ma­
jącą pretensje do zaspakajania estetycznych po­
trzeb.

..Lad ’1 interesow ał ?ie wszysfkiem, oprawą

przedmiotem, znajdującym  się w mieszkaniu. 
Z konieczności jednak  mueiał ograniczyć swojo 
zainteresowania narazie do szczupłości swoich 
warsztatów . Rozbudowano przedewszystkieim 
w arsztaty  tkackie. TY w arsztatach tych' pod k ie­
runkiem i ścisłym nadzorem artystów  w yrabia 
się ,tkan iny  .lniane, łączone z w ełną, ózy-sto wel- 
niano i łączone w  różnych kom pozycjach z je d ­
wabiem, również 'polskim z Milanówka. Są. to  
m aterjaly  meblowe, n a  obicia ścian, zasłony, 
portjery, serw ety i m akaty .

Osobny dział stanow ią kilimy. TYelną jesz 
ręcznie przed zioną, barw iona barwnikam i roś- 
limneroi. TYełno barw ioną iączy się z całą gamą- 
kolorów naturalnych od białego przez, w szyst­
kie odcienie siwe do seipji i brązu. Kompozy­
cja ta stw arza efek ty  coraz to nowe, ale pod­
dane dawnym prawidłom ludowej sztuki pol­
skiej, opartym  na zrozumieniu krosna i techni­
ki tkactw a , ręcznego. TY ,tgn sposób ..stworzony 
został własny odrębny typ  —  kilimu „lądo­
wego’1.

W dziale mebli szczupłość w arsztatów  unie- 
możjjwia stworzenie oćirazu wielkiej ilości mo­
deli. Podstaw ą do porozumienia z klijeiifelą 
służą bardzo bogate albumy fotografji i rysun­
ków modeli.

Ceramika ..Lądu” ma polewo 'osiągniętą za 
pomocą, tlenków metal:. Technika ta daje takio 
bogactwo k Morów i mieniących barw , że n a ­
razić zaniechano zupełnie wszelkich dodatko­
wych ornąm entacyj. cały nacisk k ładąc jedynie 
na piękną formę i szlachetne szkliwo.

..Lad1’ powstał z zapału i talentu artystów , 
k tó rzy  nie zrażając się trudnościami, związane- 
mi z brakiem w arsztatów  technicznych i b ra­
kiem kapitału- pracują i nadal w nader uciąż­
liwych warunkach. Pomimo to „Ł ad1’ dał re­
zultaty. dla których na -wszystkich wystawach 
krajowych i zagranicznych zdobył najwyższe 
uznanie.

l.- 1 "J nmrl .■_____ U!— W

Jcatr i mu&ĘgfosM.
Zgon znanego wiolonczelisty.

Donoszą z Brukseli: Nadeszła tu w iado­
mość z Lugano o śmierci znakom itego wio­
lonczelisty belgijskiego Cezara Thomson;*, 
k tóry  wraz z Eugeiijuszem Y saye by! najwiok 
szvm iwiolonczdistą ostatnich czasów.

-1— O-------
W W ARSZAWSKICH TEATRZYKACH.- 

CISZA. Z dniem 1-go września unierueliomionn 
zostr.lv w W arszawie teatrzyki: ..Morskie Oko", 
s Qui Pro Duo’1 i ..W esoły W ieczór’1. Zespoły 
..Dni Pro Quo«. „Morski eg o Oka” i zapewne 
„W esołego W ieczoru1’ mają zamiar wymijąe s» 
lę na mieście i prowadzić teatrzyk  zrzeszenio­
wy. Z teatrzyków  czynny jest, ty lko „Xow5r 
Ananas1’.

rasiy ra d ia ln e j produkcj i mpgł gtanoydó ksijękij haflęm, ląpcgatni, sjow ein kajdjm

fport.
Sukces Polski na mistrzostwach 

strzeleckich świata.
W 7 i 8 dińu zawodów strzeleckich pierw­

sze dwa zwycięstwa z karabinu m ałokalibro­
wego na 50 metr, w  postaw ie stojącej i k lę­
czącej zdobył zespół l inlandji, osiągając 1781 
i 1909 pkt. T ytu ł m istrza św iata indywidualny; 
w postaw ie stojącej zdobył Amundsen Moritz 
374 p,, Norweg, a  w postawie klęczącej Leski- 
neu Kulerwo, Finlundczyk, ,387 pkt. Trzecie 
zwycięstwo przypadło Polsce, której zespół 
w składzie por.' Zaleski 70 pkt., kpt. Podoski 
70 pkt., Barański 69 pkt, i kpt. Lewiński 69 
pkt. zdobył łącznie 278 pkt., bijąc 12-krotne- 
go z rzędu mistrza świata Norweg,ję. W strze­
laniu inulywid-ualncm do jolcnia w biegu tyt-uł 
m istrza św iata uzyskał mjr. Biłeś John Keith 
(S tany  Zjedn.) 186 pkt. Poza tom w  dalszym 
ciągu zo w szystkich rodzajów  broni odbyw ały 
się strzelania ćwiczebne o nagrody pieniężne, 
z k tórych najciekaw szym  wynikiem było prze­
sunięcie się Zimmermanna, (Szwajcaria), po­
siadającego w dniu poprzednim z karabinu woj 
skowego na 300 metrów' postaw y dowolnej 141 
pkt., na trzecie miejsce po Borzęckim (Polska) 
111 pkt. i Soos-Ruszka Zoltan (TYogry) 113 p. 
W strzdan iach  o odznakę m istrzow ską pierw­
szą złotą odznakę) karab inu  wojskowego zdo­
był starszy  sierżant D ąbrow ski (Polska,). Je s t 
to pierwszy rezu lta t pozytywny, osiągnięty 
w ciągu 7 dni strzelań  przez, 37 zawodników, 
reprezentujących poza Polską Finlandję, A r­
gentynę, TYęgry, Jugodaw-ję j Estonję.

Tenisowe mistrzostwa Polski 
we Lwowie.

Tenisowe m istrzostw o Polski w grzo poje. 
dyneze.j pań zdobyła Jędrzejow ska. Zawodom 
przyglądało się ponad 1500 widzów.

TV grach panów o m istrzostwo Polski nie 
bierze udziału W armiński. Zawodnik ten nic 
otrzym ał podobno urlopu zo szkoły podchorą­
żych, ponieważ — -jak podajo w arszaw ski 
„Nasz P rzegląd '1 —  odmówił przyjęcia Krzyża 
Zasługi, którym został odznaczony wespół

*
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t o  słychać
n> J i r a f k o w r ł c .

Ś r o d a  2 : św. S tefana Tir. —
O z  w a r t e  k 3: św. Szymona.
C z w a r t e k  3: węch. stolica o godz. M G, 

?ach. o 18.42.

OSOBISTE. Dr. W itold Michałowski, proku- 
W-tor przy ..sądzi© okręgowym <w K rakow ie po­
wrócił wczoraj z urlopu i objął urzędowanie.

NOWY ROK SZKOLNY rozpoczął sio wczo 
Taj we w szystkich szkołach średnich i powszech 
nyeh uroczystcm i nabożeństwami. W  niektórych 
zakładach gospndarzo klas. podali młodzieży 
rozkład godzin, chociaż w większej części szkół 
podział godzin i przydział uczniów do klas na­
stąpi dopiero w dn. 3 b. m.

TRAM W AJOW E LEGITYM ACJE SZKOLNE. 
D yrekcja K rakow skiej Miejskiej K olei E lek­
trycznej zawiadamia .interesowanych, że legity­
macje szkolne n a  rok 1031/32 będą,' wydawane 
w dniach od 8-mej do IB-tej i od 15 do 18-tej. 
Legitym acje powyższe w ydane przez Dyrekcjo 
K. 3f. K. Ł. moszą być potw ierdzone przez 
w lądzę szkolną na T. półrocze szkolne. Cena 
biletów  szkolnych pozostaje bez zmiany. Stare 
legitym acje szkolne s tra o ły  swą. ważność 
z dniem 31 sierpnia 1031.

Z SOKOLA KRAKOW SKIEGO. W  niedzielę 
fi h. m. o 9 rano O. Kamil, gw ardjan 0 0 .  R e­
form atów  i kapelan Sokola K rakow skiego od­
praw i uroczystą w otyw ę n a  uproszenie błogo­
sław ieństw a Bożego dla rozpoczynającego się 
eezomi w ychowania fizycznego w Sokole. N a­
czelnik Sokola w zyw a w szystkich druhów i 
druhny do staw ienia sio w dniu (I-go b. m. w  So 
kole o godz. 8.15 rano, poczem cala drużyna 
w yruszy do kościoła 0 0 . Reformatów.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
reny : mleko niezbicr. 1 litr  25 do 30 gir, zbier. 
15 do 20 gr, śm ietana kw aśna 1.20 do 1.80 zl, 
s-er zwycz. 1 kg. 0.80 do 1.00 zł, masło 3.30 do
3.50 zł. ja ja  świeżo szt. 12 do 13 gr, jab łka 1 
kg. 20 do 80 gr. gruszki 0.30 do 1.00 zl, śliwki 
kraj. węg. 30 do 40 gr, zagr. 1.20 do 1.60 zl, 
ziemniaki 10 do 12 gr, buraki ów. 10 do 12 
gr, m archew  12 do 14 gr, cebula 80 do 35 gr. 
p ie truszka 20 do 22 gr, pom idory 25 do 30 gr. 
fasola szpar. 30 do 05 gr, ogórki kopa 0.70 do 
1.20 zl, kura szt. 3.00 do 6.00 zl, kurczęta para
2.50 do 5-00 zł. kaczki sz t. 2.50 do 4.00 zl, gęsi
4,00 do 7 00 zl.

NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK URZĘDNI­
KA. Pogotowie ratunkow e wyjeżdżało na ni. 
Starowiślna,, gdzie z niewiadomej przyczyny 
w wozie tram wajowym  linji Nr. 3 zemdlał a na­
stępnie wypadł z wozu tram wajowego n a  jez­
dnię —  G alster Jul,jus z. w skutek czego odniósł 
ra.rie na głowie. Przewieziono go na stacje po­
gotow ia ratunkow ego. —  V\ czoraj zawezwano 
Pogotow ie ratunkow e na. uh K alw aryjską, do 
Zdzisława K rzyżanow skiego (1. 18), k tó ry  upadł 
na, ziemię nieprzytom ny z powodu kurczów żo­
łądka. Po udzieleniu pierwszej pomocy pozosta­
wiono go w opiece domowej.

SAMOCHÓD NA JECHAŁ NA DOROŻKĘ 
KONNĄ. K apalka Leopold, kierow ca auto-do- 
r-iżki Kr. 95515, jadąc ulicą Basztową szybko 
I n ieostrożnie najechał przodem samochodu na 
dorożkę, konną powożoną przez Pachnie Mie­
czysław a w skutek  czego dorożka k.m na zosta­
ła. uszkodzona. Samochód unieruchomiono, kie­
row cy odebrano prawo prowadzenia pojazdów 
mechaniczuTch.

POLICJA ARESZTOW AŁA: Migas Agatę
71. 18). służącą, za kradzież elektrycznego że­
lazka do prasow ania i 2 łyżeczek srebrnych, 
iAhla Sym ehę H. 181. za kradzież m arynarki 
7, dokum entam i osobistemi 7. sam ochodu .stoją­
cego na ul. D ietla. U rbańskiego Stanisław a (1. 
35). za kradzież kieszonkową. K rzysek Stefanię 
(\. 20). podejrzaną o kradzież bielizny, W agę 
Tadeusza (1 21). Grzywacza. Stefana (1. 2 t) , 
robotnika, i W ładysław a Sulkowskiego fl. 42), 
73 kradzież 200 dolarów  amer. na szkodę Lniba 
T!cicha, w  czasie kąpieli w  domu noclegowym 
przy  ul. Nadwiślańskiej.

SZKOLNE OBUWIE lanie i dobre poleca 
W. Kapera, Kraków, Sławkowska 24,
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ZAWIADOMIENIA i KOMUNIKATY.

MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PR7ENAJŚW. 
SAKRAMENTU w kościele SS. Felicjanek zoMa, 
nie odprawiona dnia 8 b. m. tj. we c-waHek f» 
godz. 8 rano.

Z KRAKOWSKIFGO KEUBIJ SZACHISTÓW.
Z dniem L en ji. ni. rozpoczął się rezon szachowy 
w Klubie. Mbdział uchwalił urządzeniu wielkiego 
turnieju szachowego, który (rnrnoeznie sic w paź­
dzierniku. Klub mieści sie w K sen io  Powszech. 
nem. Rynek gł. L. 13. Wpisowe i wkładka mm, 
sieczna po 2 7.1.

R F,PERTUAR ' k TNOTEATR ÓW.
WANDA: „On a lb o  ja“ T ta rrr  Pfc'?B.
ŚWIT: Pat i Pafarhon „W ©piłach11.
SZTUKA: ..Rango11.
BAGATELA; ..Przygoda Lpwi Erłyfy' oraa 

rewia ii. t, ,.Wvjazd n a  Madere11.
ŚWIATOWID: ..Dynamit11.
APOLLO: .,Fra. Diayolo11
UCIECHA: ..Afrvka mówi11

Wielka obława w Berlinie.

W północnych dzielnicach Berlina, gdzie g ru p u ją  się elem enty kom unistyczne, policja prze­
prowadziła w ielką obławę. Górno zdjęcie p rzedstaw ia scenę przyjazdu policji przed dom, 
rv którym  schodzili się w ybitniejsi w yw rotow cy, dolne zaś wymarsz policji do podejrza­

nych dzielnic.

Dwoje dzieci utonęło w Wiśle.
Natychm iastow e poszukiwania za zwłokami 

tragicznie zmarłych dzieci przedsięwzięte przez 
sekcję wodną policji, pozostały do tąd  bez re­
zultatu . Wieść o strasznym  w ypadku rozesz.la 

trzeć się wezbranej rzece. W  pewnym momen- się lotem  błyskaw icy po okolicznych miejsco-
btidząc wszędzio zrozumiale przy-

Dwoje dzieci nauczyciela szkoły Mieczysła­
wa K adulskiego w Pychowicach pod K rako­
wem: 9-lctni Wiesław i 8-lcfnia Halina, w y­
brało się wczoraj rano IMHj W isłą, by przypa-

cie podmuloiiy brzeg usunął się pod ich cię­
żarem i nieszczęśliwe dzieci wpadły do Wisły; 
porwane w wir wezbranej rzeki utonęły.

wościaeh,
gnębienie.

Zamach samonójczy bezrobotnej.
Nu ul. Olszowskiej w Olszy znaleźli prze­

chodnie jakąś kobietę leżącą na chodniku obok 
jednego z domów. Juk się okazało, popełniła 
ona zamach sam obójczy przez wypicie więk­
szej ilości esencji octowej. Przy desperatce 
znaleziono list. w którym  -pis/m, że już raz 
chciała odebrać sobie życie, a obecnie pozba­

wiona wszelkich środków do życia, postano­
wiła wziąć ostatecznie rozbrat ze światem.
List był podpisany nazwiskiem Zofja, Badower. 
Lekarz Pogotowia ratunkow ego po zastosow a­
niu środków  zaradczych, przewiózł ją do szpi- 
tała. S tan zdrowia desneratk i je s t bardzo 
ciężki.

Dziś wielka premjera w kinoteatrze dźwiękowym
„WAMDA64 §w. Gerta*isdy 5.

Rewelacyjna sensacja wielkiej k lasy! Porywające arcydzieło dźwiękowe tegorocznej produkcji. 
Przebojowy film niebezpiecznych przygód i niezwykłych atrakcyj!

( 11% A L B O
Awanturniczy dramat życiowy pełen brawurowych wyczynów odwagi i nieustraszonych 

popisów zręczności i bohaterstwa.
W gf. roli podwójnej, niedościgniony
H A  R R Y P  E E L

który swą genjalną grą w swym pierwszym dźwiękowcu święci niebywale triumfy.
W innych rolach: OLTVIA FRED, HANS JUNKERMANK. Film kolosalnych wrażeń i emocji. 

W p ro g ra m ie  d od atk i d ź w ięk o w e .

Początek seansów o g. 5, 7. SF10, w niedzielę o g. 3. — Ceny miejsc normalne.

CORSO: ..W

WARSZAWA; „Młodość na rozdrożu11 ■' 
mielnik* p i ś i n y t o i e t o Y » n  Erek," -fcjjw-ir-r,

P»
w .

stepach Arizony11.

OPERA W TEATRZE M. IM. .1. SŁOWACKIE
GO, W środo 9 )>. m. Krakowskie Towarzystwo 
Operowo inauguruje cykl przedstawień opero­

wych iniośm.iort<'lnc‘:ii dziełem „Halką11 St. Moniu­
szki, Próby pod dyrekcją Bolesława Wallek-Wn- 
Icwskiego dobiegają końca. Bliższe szczegóły 
w afiszach.

DWA KONCHRTA SYMFONICZNE ZAWO- 
DOWLGO ZWIĄZKU MUZYKÓW POLSKICH,
pod dyrekcją, F>. Szulca, dyrygenta Fillianrionp 
warszawskiej i łódzkiej, odbędą ~-ię w teatrze m. 
im. J. Słowackiego w sobotę dnia 5 ; niedzielę 
fi-go września w iemyrem. Zespół symfoniczny wy­
kona w sobotę 5 pam.. symfonjc patetyczną. Czaj­
kowskiego, poemat syn .foniczny Anliciji Różye- 
kiego, oparty na arcydzieło .Słowackiego, dalej 
Suitę Strawińskiego, oraz Kaprys hiszpański'Rym 
skiego-Korsakowa. Drugi, tj. niedzielny koncert 
wypełnią następujące utwory: Czajkowskiego
symfonia Nr. 4. Stojowskicgo Suita poDka, Figa­
ra Polon ja, oraz. Lamotho d o ’ Clrignon „Amla- 
lousie11. — Bilety wraz z 'garderobą po cenach 
popularnych t. j. od 80 gr. do 5,50 zł., sprzedaje 
oodzi on nic ka-a teatru miejskiego w godzinach 
od 9—1 i 4—6.

POLSCY RHWEI.ERSI COLUMBJf W KRA­
KOWIE. ( liarakterystyrzny zespól śpiewaczy 7,na- 
ny chlubnie z graniofniiowyoli płyt Colu.rnbji. wy-
ętjgti ^-ukrotnie w (Ikrakowie w teatr;© m, im-.l,

J. Słowackiego z oryginalnymi koncertami, któ­
rych snkeesowe programy wypełniają najcclnicj- 
s/.e utwory zagraniczne i polskie, a w których 
współudział bierze świetna śpiewaczka Z. Karin. 
Koucerta te odbędą się w poniedziałek 7 i wto- 
irk 8 września, a bilety na. nie nabywać można 
codziennie w kasio teatru miejskiego w godz. oc( 
9—1 i 4—6, po eonach od 80 gr. do 5.50 zł.

— - o —

Czy będzie jesienna wystawa ogrodnicza ?
Zwykle w jesieni urządza K olo Pań Związ­

ku Ziemianek K rakow skich jesienną w ystawę 
ogrodniczo-warzy wniczą w T arku im Dr. Jor- 
daua w  Krakowie. W ystaw a ta  wybornie do­
tąd  organizow ana cieszyła sio zawsze wielką 
populam ością, ściągając szerokie sfery publicz­
ności tak  7i m iasta jak  niemniej z całej zacho­
dniej części kraju. W  ub. roku wzięły w niej 
udział zakłady ogrodniczo także z W ielkopolski. 
Pomorza i Górnego Śląska.

Otrzymujemy zapytania czy i w  tym roku 
.zo sta n ie  urządzona w  Krakowie w ystaw a ogro- 
dn iczo-w arzyw nic7,a , gdyż jak  dotąd  o organi­
zowaniu tej imprezy n ic  s io  n ic  słyszy. Związek 
Ziem ianek n iewątpliwie oprawo wyjaśni,

Pm!. Df. I. UII1TUI
p ow rócił

Kraków, ul. Krupnicza L. 3,

Kontrola interesentów w Dyrekcji koleji
J a k  się dowiadujemy, na zarządzenie preze­

sa D yrekcji kolejowej w K rakowie drzwi wio­
dące do budynku dyrekcyjnego zostały  zam­
knięte, a  interesenci są wpuszczani ty lko  j©- 
dynem wejścic-m od placu -Matejki. Przy wej­
ściu każdy interesent musi podać dyżurujące­
mu urzędnikowi cel przybycia, poczem otrzy. 
muje kartkę z nazwiskiem referenta, u któregó 
chce załatw ić sprawę. Referent podpisuje sią  
następnie na kartce, poczem strona  przy wyj> 
śeiu z budynku musi ją  oddać dyżurującem u 
urzędnikowi.

* ooo----------

DZIENNIKARZE RUMUŃSCY W KRAKOWI!*,
Wczoraj rano przybyła do Krakowa w y. 

cieczka dziennikarzy rum uńskich w liczbie 0 
osób w tow arzystw ie .przedstawicieli Minister, 
stwa spr. kagr. i konsulatu  rum uńskiego w War* 
szawie. Gości, k tórzy  uczestniczyli w Kongresie 
porozumienia prasowego polsko-rum uńskiego, 
witąli na dworcu kolejowym  reprezentanci pra­
sy krakow skiej. W  ciągu przedpołudnia dzien­
nikarze rum uńscy zwiedzili zabytki Krakowa 
a popołudniu wyjechali do Wieliczki. O godz. 
2-g’iej byli podejmowani w restauracji Hotelu 
Francuskiego, śniadaniem urządzonem na ich 
cześć przez Syndykat Dziennikarzy Krakow­
skich. W .przyjęciu wzięli udział poza [przedsta­
wicielami prasy miejscowej, przedstawiciele 
w ładz państw owych i miejskich’. Dziś, t. j. we 
środę w yjeżdżają samochodami do Zakopanego 
i Morskiego Oka, poczem udadzą się do Lwowa,

INFORMACJE O STUDJACH ZAGRANICĄ.
Odczuwany oddaw na w życiu akadem ickiem  

brak wszelki oh ścisłych i pewnych inform acji 
o studjach na terenie zagranicy, skłonił Koło 
Opieki nad Akadem. Pol. Zagranicą (W arszawa, 
Chmielna 21) do utw orzenia referatu  inform a­
cyjnego. R eferat ten w czerwcu b. r; rozpoczął 
prace organizacyjne, zbierając m aterja ly  do ty ­
czące programów' studjów  w e w szystk ich  m ia­
stach francuskich, warunków  utrzym ania itp.

Informacje obejmują uniw ersytety, in sty tu . 
ty  i politechniki, podając: a) program y studjów; 
b) skład profesorski n a  poszczególnych uczel­
niach; c) w arunki studjów  (opłaty uniw ersytec­
kie, koszty  utrzym ania, m ieszkaniowe i t. p.); 
d) w artość poszczególnych uczelni pod wzglę* 
dcm naukowym . Oprócz tego załatw iane będą 
przyjęcia na poszczególno uczelnie oraz ułatw ia 
no formalności wyjazdowe ja k  otrzym anie pa­
szportów  zagranicznych, wiz i t. p. Z biegiem 
czasu analogiczne informacjo będą udzielane t 
o innych terenach.

W  ten sposób referat inform acyjny będzi* 
w ypełniał jedną z poważnych luk  w  naszem ży ­
ciu akadem ickiem . Nie .poprzestanie on n a  ulo­
kowaniu s tu d en ta  na politechnice czy uniw er­
sytecie — jak  to  czyniły różne biura, do k tó ­
rych musieli się kierować młodzi akadem icy, 
opłacając za to b. wyso-kie opłaty —  lecz, kia 
rując go do odpowiednich kół czy stow arzy­
szeń na. terenie, będzie mu studja zagranica 
ułatwiał.

PRZEJAZDY KOLEJOWE REZERWISTÓW 
I STALE URLOPOWANYCH,

W myśl zarządzenia M. S. W ojsk, zleceni* 
do kolejowej kasy  osobowej na przejazdy po­
wrotne rezerwistów  z komisyj rewizyjnych, M 
szpitala po zbadaniu i t. p. będą wyda-wać w y­
łącznie komendanci P. K. U. Zlecenia do kasy  
osobowej dołączane będą do k a r t powołania, 
przyczem na odwrotnej stronie toj k a r ty  zamie* 
szczane będzie dodatkow e pouczenie treści n a­
stępującej: „Załączone zlecenie do kasy  oso­
bowej łącznie z książeczką wojskową, wzgl. 
książeczką stanu służby oficerskiej, upoważnia 
do nabycia w kasie  osobowej bezpłatnego bi­
letu kolejow ego na drogę .powrotną” .

Szeregowym sta le  urlopowanym z powodu 
czasowej* niezdolności do służby wojskowej, 
zgłaszającym  się po upływie roku do ponowne­
go • zbadania stanu zdrowia, będzie w ydaw any 
po ponownom badaniu dokument, urlopow y 
wraz 7.e zleceniem dn kasy osobowej n a  prze­
jazd z siedziby P. K. U., względnie m iejsca 
urzędowania komisji rewizyjnej, do miejsca za­
mieszkania, Prawo wydawania tych dokum en­
tów  urlopowych oraz zleceń do kolclnw ej kasy 
osobowej przysługuje wyłącznie P, K. TT.

Priy zmianie adresu prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.
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Sfuzjowanie całego przemysłu  
bawełnianego.

W edług ipogłosek, w* najbliższym czasie m a­
ją być jpodjęte przez przem ysł bawełniany w po­
rozumieniu z czynnikami rzadowemi i przedsta­
wicielami kapitałów  zagranicznych pcczynainia
0 wielkiej doniosłości dla .włókiennictwa (pol­
skiego.

Chodzi o projekt, sfuzjowania 20 najpotęż­
niejszych przedsiębiorstw  wielkiego przemysłu 
bawełnianego w  jeden koncern.

Odnośne p ro jek ty  opracować ma. specjalna 
kom isja z udziałem przedstawicieli przem ysłu
1 rządu, oraz kapitalistów  zagranicznych.

W  den sposób pow stałoby wielkie przedsię­
biorstwo reprezentujące zjednoczony kapitał 
akcyjny najw iększych przedsiębiorstw  przemy­
słu bawełnianego. i

Praskie targi wzorów towarowych.
Dnia 6 września o tw arte zostaną w  Pradze 

23 T arg i W zorów Towarowych. T argi praskie 
m ają już swoją tradycję i dobro imię tak  w k ra ­
ju ja k  i zagranicą i .■dożyć będą. obecnie rów­
nież jako  jeden z środków  do usunięcia panu ją­
cego kryzysu w  Czechosłowackim przemyśle.

W  kołach zbliżonych do zarządu Targów  
h a s k ic h  są zdania, że w  ostatnim  czasie zmniej 
szyły się znacznie zapasy tow arów  tak  u kup­
ców krajow ych jak  i zagranicznych i dlatego 
spodziewać się można znacznego ożywienia han­
dlu n a  Targach Praskich.

Zaprowadzono liczne nowości, z których cie­
kaw ą zwłaszcza je s t t, zw. shiżba popytowa, 
k tó rą  specjalnie zaprowadzono d la  propagandy 
zbytu  W ystawionych towarów co będzie miało 
wielkie znaczenie zwłaszcza w  propagandzie za­
granicznej .

Tegoroczne Targi jesienne w  Pradze, oprócz 
dotychczasow ych działów, będą miały' szereg 
działów specjalnych.

Przeclewszystkiem wymienić należy w ielką 
wystawę jugosłowiańską, urządzoną przez In­
stytut Handlu Zagranicznego w  Belgradzie. W y­
staw a ta  obrazować będzie jugosłowiańskie to ­
w ary e.yrortowe i w szystko  to  co może, Czecho­
słowację zainteresow ać w  Jugosław ji. Z drugiej 
strony  w ystaw a jugosłow iańska umożliwi cze­
chosłowackim firmom expórtowym  zaipoznanie 
się z potrzebam i rynków  jugosłowiańskich. T rze­
ba zaznaczyć, że na otwarcie Targów  P raskich 
przyjeżdża do Pragi delegacja kół handlowych 
i przem ysłowych z Jugosławii. D elegaja ta n a ­
wiąże bezpośredni kontakt, z czechosłowackiemi 
kołami gcspodarczem i i mie ulega wątpliwości, 
że to przyczyni się do wzmocnienia stosunków  
handlowych pom iędzy Czechosłowacją a Ju g o ­
sławią. Geście jugosłow iańscy zarazem zwiedzą 
czechosłow ackie przedsiębiorstw a przemysłowe 
i osobiście zapoznają się z czechosłowackimi 
czynnikam i gospodarczem u

W  ram ach tegorocznych Targów  Praskich 
urządzona zostanie równocześnie wystawa te­
chniki drogowej z okazji zwołania zjazdu dro­
gowego w Pradze.

Główną część tej w ystaw y stanow ić będą 
bogate eksponaty ministerstwa robót publicz­
nych dając przegląd prac inw estycyjnych w  
dziedzinie budowy konserw acji dróg. Oprócz te ­
go -będą tam  eksponaty  objaśniające stposób roz­
wiązania problem u drogowego w Czechosłowa­
cji. W  ram ach tej w ystaw y  w ystaw iać będą r rw  
mięt w ielkie firm y budowlane i  fabryki m aszyn 
i narzędzi potrzebnych do (budowy i konserw acji 
dróg. W ystawa ta będzie miała olbrzymie zna­
czenie rdetylko dla Czechosłowacji, ale prze- 
dewszystlcem  dla zagranicy, ponieważ we 
wszystkich państwach Europy środkowej stał 
się aktualnym problem drogowy, ze w zglę­
du r.a wzrastający automobilizm. Przedstaw i­
ciele państw , -które zajmują, się w obecnym cza­
sie problemem drogowym znajdą n a  wystawie 
te j begaty  i ciekaw y m aterjał.

Jesienne T arg i P rask ie w zbudzają zaintere­
sowanie zagranicy jeszcze dlatego, że ostatnie 
w ypadki w ykazały , że rpomimo silne w strząsy 
gospodarcze w państw ach sąsiednich, Czechosło­
w acja nie doznała żadnego w strząsu rozwijając 
się na silnych podstawach gospodarczych.

 ono-------

Giełdowe ceny płodów rolnych.
Wywieziono z kraju przeszło 20 rys. tonn żyta.

Na giełdzie zbożowej w (Krakowie notowano 
w dniu 1 września b. r. następują~e eony zboża, 
i mąki:

Żyto dworskie stand. 24—24.50, targowe 23.50 
do 24, jęczmień browarniany 25—28, na. krupy 
stand. 18,50—19.50. groch zwykły jadalny 28—30, 
kminek holenderski 157.00 (obrót 1.000 kg). ziem­
niaki stołowe 6.00, mąka żytnia okresu krakow­
skiego 65% 38,50—39, żytnia poznańska 38.50— 
39 zł. Tendencja spokojna, dow-ozy małe.

Na krajowych rynkach zbożowych tendencja 
utrzymana, usposobienie spokojne, podaż -niecę, 
zmniejszona zwłaszcza żyta, obroty niewielkie. 
Naogół w ciągu ostatniego tygodnia nastąpiła po­
prawa cen wszystkich zbóż.

W  ciągu sierpnia wywieziono z Polski prze­
szło 20.0C0 tonn żyta, prawie wyłącznie do Cze­
chosłowacji.

Nowa faza kryzysu światowego.
PO KRYZYSIE W ROLNICTWIE, PRZEMYŚLE — KRYZYS FINANSOWY.

Omawiane przez nas w czoraj spraw ozdanie 
In sty tu tu  B adania K oniunktur o sy tuacji finan 
sowej w lipcu i podkreślając silnie ujemny 
wpływ kryzysu zaufania na nasze stosunki go­
spodarcze —  w yw ołało w prasie obszerną dy ­
skusję, a w pewnych sferach konsternację. 
Pozostająca w -ścisłym kontaekie ze sferami 
rządowemi agencja - Isk ra '1 powołuje się na 
uw agi „sfer gospodarczych11, jakoby opinja. 
In sty tu tu  była, zbyt pesym istyczną i w pew­
nych m em entach spóźnioną. Cytuje przytem  
wywiad z dyrektorem  Związku Ranków p. Sko- 
nieeznym o rozm iarach odpływu wkładów 
z banków  polskich. P. Skonieczny przyznał, 
że odpływ  tych wkładów frwał • rzeczywiście 
od połowy m aja w ciągu czerwca i lipca. — 
W okresie tym  z banków, należących do Zwią­
zku, odpłynęło około 15 miljonów złotych 
w kładów, czyli że ogólna ich sum a zmniej­
szyła się z kw oty  850 miljonów do 675 m iljo­
nów zł. P rzyczyn tego w ycofyw ania wkładów 
dopatru je się p. Skonieczny w załamaniu się 
..C red itanstaltu '1 i w kryzysie finansowym 
Niemiec. W ydarzenia te  m iały w yw rzeć wpływ 
na psychikę kapitalistów , k tórzy  na, skutek 
owych załam ań wycofali częściowo swe w k ła ­
dy z banków. (Obecnie nastąp iło  ji)?, zdaniem 
p. Skoniecznego, zupełne odprężenie, a naw et 
wzrosło zaufanie do banków  polskich, które 
ten trzym iesięczny kryzys przetrw ały.

Uwagi te  niewątpliwie nie są, dostatecznem  
wyjaśnieniem zjawisk, jakie w  ostatnich cza­
sach wtystąpiły n a  rynku  finansowym (nie tłu ­
m aczą np. w ycofyw ania w kładów  z kas oszczę­
dności). Poza przyczynam i ściśle w ew nętrzne­
mu które są u nas przyczyną pow stających 
trudności, należy zaznaczyć, że pozostają one 
w zw iązku z now ą fazą światowego kryzysu, 
k tórego ciekaw ą charak terystykę podaje m. i. 
p raska ajencja ^..Centropress11:

P rzeżyw ana obecnie faza ciężkiej depresji 
gospodarczej rozpoczęła, się

kryzysem rolnictwa.
N adprodukcja św iatow a i światowy spadek 

cen przejaw iły się najpierw  n a  rynku zbożo­
wym. a, przybierając coraz to  ostrzejszy cha­
rak te r, zjaw iska te  w ystąp iły  we wszystkich  
gałęziach produkcji rolniczej.

Na rynkach -wewnętrznych w szystkich 
państw  daw ał się zauważyć stopniowo spadek 
siły nabywczej ludności rolniczej. Nie posia­
dała  ona środków  na zakupno potrzebnych 
fabrykatów , tak , że brakiem  zbytu do tkn ię ty  
został i przemysł. W  przemyśle ograniczono 
pracę, zmniejszył się m iędzynarodow y obrót 
handlowy, a do kryzysu rolniczego dołącza 
się sta le  w zrastający

kryzys przemysłu.
Pod koniec- roku ubiegłego zdawało się. że 

kryzys przem ysłowy doszedł do punktu kul­
minacyjnego i że musi nastąp ić zm iana w kon­
iunkturze gospodarczej. W szelkie jednak prze­
powiednie w  tym  kierunku, w ypowiadane 
w Niemczech, A nglji i  S tanach Zjednoczonych 
nie sprawdziły się. K ryzys św iatow y zaostrza 
się nadał, a w lecie bieżącego roku wstąpił 
w nową fazę.

W obecnym czasie przeżywam y trzecie sta- 
djum kryzysu, które dotkliw ie dało się odczuć 
w niektórych państw ach, a k tó re  bardzo w y­

raźnie przejaw ia się prawie we w szystkich 
państw ach europejskich i am erykańskich, Sta.- 
djura to k ryzysu gospodarczego, jest 

kryzysem finansowym.
Gospodarstwo finansowo każdego państw a 

posiada w iększe lub mniejsze rezerwy. Kryzys 
przem ysłowy i rolniczy spowodował również 
spadek dochodów państwowych, a z drugiej 
strony  ze skarbu  państwa, trzeba w ypłacać za­
pomogi dla bezrobotnych i przedsiębiorstw  
dotkniętych przesileniem. N aturalnie, że w ra ­
zie zm niejszenia się dochodów, a. znacznego 
w zrostu w ydatków  koniecznych, w ydatk i te 
znajdują pokrycie w  rezerwach. Jeśli jednak 
rezerwy te zostaną wyczerpane, zachodzi wów­
czas niebezpieczeństwo kryzysu finansowego, 
którem u zapobiec m ożna ty lko  przez ograni­
czenie wydatków' państwowych lub podniesie­
nie wpływów podatkow ych.

Niemcy, ze swą polityką życia na rachu­
nek zagranicznych krótkoterm inow ych k redy­
tów nie miały żadnych rezerw finansowych 
i d latego przejście kryzysu do stadjum  finan­
sowego było 'lia, Niemiec katastrofalne. Uzy­
skawszy pomoc z zagranicy, zaczerpnęli odde­
chu, ale w tym okresie winni oszczędzać, 
ograniczyć w szystkie w ydatk i państwowe 
i pryw atne, gdyz w  przeciwnym razie znów 
może nastąp ić katastrofy, finansowa-

Przejście kryzysu światowego do form kry- 
zysu finansowego spowodowało znaczne wstrzą 
sy wr Austrji i na Węgrzech. W  obu tych pań­
stw ach poczyniono nadzwyczajne zarządzenia, 
ograniczające życie gospodarcze. Oprócz tego 
poczyniono szereg zarządzeń, zm ierzających do 
ograniczenia w ydatków  i podwyższenia, po­
datków.

W reszcie i w Anglji, silnie zorganizowanej 
pod względem finansowym, przejście do sta- 
djum krvz.ysu finansowego zachwiało znacznie 
nietyłko walutą, ale i finansami państwa. Rząd 
angielski obecnie szuka sposobu opanowania 
sytuacji. Przedewszystkiem  chodzi o redukcję 
wydatków o 120 miljonów funtów szterlingów, 
a  zarazem mówi się o podniesieniu podatków.

W  innych państw ach europejskich musiano 
również poczynić kroki, zmierzające do reduk­
cji w ydatków  i zrównoważenia budżetu. W  tym  
k ierunku postępuje się n ie ty łko  w Polsce, ale 
i w Rum unji, Jugosław ii i wre Włoszech.

Jedynie tylko Francja narazie nie została 
dotknięta kryzysem finansowym, co zawdzię­
cza swym zasobom kapitału.

Także i Czechosłowacja nie odczuwa jesz­
cze nowego stadjum  kryzysu. Mimo to  jednak 
rząd czechosłowacki dokonuje skreśleń nsektó 
rych pozycyj wydatkowych w budżecie, tak , 
aby spadek  dochodów państwowych nie pro­
wadził do znaczniejszych deficytów . Skreślenia 
te  dokonyw ane są tak , aby nie do tknięte zo­
sta ły  owe miljonowe asygnacje, k tó re  prze­
znaczono n a  pracę inwestycyjne, konieczne dla 
złagodzenia bezrobocia. Państw o czechosłowa­
ckie posiada znaczne rezerw y finansowe, dzię­
ki czemu redukcja, w ydatków  nie będzie miała 
w ielkich rozmiarów i narazie nie będzie trzeba 
podnosić podatków.

K ryzys finansowy jest zatem ty lko  nowem 
stadjum  ciężkiego kryzysu gospodarczego 
k tó ry  daje się we znaki całej ludzkości na kuli 
ziemskiej.

Prymarjusz Szpitala 0. 0. Bonifratrów

DP. EUGENIUSZ KLASSA
chor: nosa, gardła i uszu.

p ow rócił
Kraków, Basztow a 10.

wych falcowanych. Uczyniono to  dlatęgo, 
wyrób takich papierosów nie je s t tak  skom pli­
kow any jak  wyrób papierosów -falcowanych. 
Palacze jednak  protestow ali przeciwko k lejo­
nym papierosom, zaznaczając, że klej niszczy 
aromatyczną, woń papierosa ,.egipskiego ’1 i t. d. 
Rzeczywiście też  papierosy te  by ły  powszech­
nie bojkotowane. Zarząd monopolu przeto zmu­
szony był wprowadzić ponownie papierosy fal- 
cowane a natom iast zaprowadził nowy gatunek 
t. zw. ..Memphis11, k tó re  sprzedaje się o 5 hal. 
taniej aniżeli papierosy „egipskie'’.

-ooo-
Giełda krakowska.

Kraków 1 września. (PAT). Giełda bez ńotę- 
wari.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 1 września. Dolara' 8.92%. 894% , 

8.90 %. Dewizy: Boleją, 124.60. 124.81, 124.19; Ho­
landia 360.00, 360.90. 359,10: Londyn 43.40. 43.51. 
43.29: Nowy Jork  8.92, 8.94. 8,90; Nowy Jork 
telegrafirznie1 8 92. 8.94, 8.00; Paryż 35.01. 35,10, 
34.92; Praga 26,43%, 26.50, 26,37; Szwajcaria 
173,83, 174.26, 17340; Wiedeń i 25.50, 125.81,
125.19; Włochy 46,71, 46.83, 46,59.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje; Bank Polski 112.
Pożyczki; 5% konwersyjna. 44% — 6 % do. 

larowa. 69 — 10% kolejowa 107—106% — 8% 
Listy Zastawne Ranku Gosp. Kraj. '.14 — 7% Li­
sty Zastawne Banku Gosp. Kraj. 83%.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 1 września. Paryż 20.14%. Londyn 

24.97%. Nowy Jork 5,13.75, Belgja 71.57%. Wło­
chy 26,88, HLszpanja 46.10. Hola-ndja. 207.12%, 
Rerlin 121.85. Wiedeń 72.18. Sztokholm 137.55, 
Oslo 187.55. Kopenhaga 137.35. Sof ja 3.72%, Pra­
ga 15.21, Warszawa 57.20, Budapeszt 90.02%, Bia- 
łogród 9.66, Ateny 6.55, Konstantynopol 2.43%, 
Helsingfoirs 12.90.

( R a d ia .

Czechosłowacki monopol tytoniowy.
Uprawa i sprzedaż tytoniu w Czechosłowacji 

jest monopolem państwowym, k tó ry  przynosi 
państw u najw iększe dochody. W edług budżetu 
państw ow ego ma rok 1930 zarząd monopolu ty ­
toniowego wniósł do k asy  państwa 1 m iliard 
138 miljonów koron cz. (o 102 miljonów więcej 
aniżeli w  roku 1929).

Państwowm fabryki tytoniowe znajdują się 
w różnych m iejscach państw a i zajm ują się czę 
ściowo przeróbką produkcji krajow ej ale prze­
ważnie przerabiają, m aterja ł im portowany. 
W  Czechosłowacji upraw ia s‘ę tytoń tylko na 
Słowaczyźnie i Rusi Podkarpackiej, gdzie jest 
cieplejszy klimat. T ytoń upraw iany jest w w y­
znaczonych rejonach przez wielkich przedsię­
biorców a także licznych małych rolników. 
Uprawia się rozm aite gatunki, zwłaszcza Nico- 
tiana tabacum  mac-rophyla. -biało i czerwono 
kw itnące i inne, którymi odpowiada ziemia i k li­
mat.

Rrajowm uprawa, tytoniu pokryw ała po woj­
nie ty lko 8 procent zapotrzebowania a zbiory 
wynosiły ty lko  2.283 q. z obszaru 600 h ek ta­
rów. Obecnie tytoń uprawiany jest na obszarze 
7.5C0 hektarów a rocznie zbiera się 100.000 q. 
czyli 50 procent więcej, aniżeli w pierwszych 
latach powojennych. Pozwolenia na. upraw ę ty ­
toniu udziela się bezpłatnie, jednakow oż pań­
stwo zastrzega sobie kontrolę. Całe zbiory od­
dane m uszą być państwu, -które bezpłatnie do ­
starcza nasion a na zbiory udziela zaliczek- 
Oprócz tego hodowcom ty toniu  -przyznaje się 
długoterm inow e k redy ty  i troszczy się o facho­
we wyszkolenie hodowców. Hodow-la tytoniu

w  Czechosłowacji je s t in tra tną.
T ytoń  dla wyrobu papierosów sprow adzany 

jest do Czechosłowacji z zagranicy. F abryki 
czechosłowackie wyrabiają rocznie 12 miljar- 
dów papierosów I 300— 400 miljonów cygar.

■ Tytoniu fajkow ego przerabia się rocznie 8— 9 
miljonów kilogramów'.

Pozwolenia n a  sprzedaż tytoniu udziela -mi­
nisterstw o skarbu. W  najbliższym czasie sprze­
daż tytoniu m a być zreorganizowana. D otych­
czas przy udzielaniu pozwoleń n a  sprzedaż ty ­
toniu uwzględniano przedew szystkiem  inwali­
dów, k tó rzy  mogli sprzedaw ać w-szelkie gatun­
k i tytoniu i papierosów. W edług nowego planu 
ci w łaściciele m ałych -kiosków sprzedaw ać będą, 
ty lko  podrzędniejsze rodzaje papierosów, pod­
czas gdy  w yroby specjalne, droższe papierosy 
1 cygara sprzedaw ane będą w  większych skle­
pach, k tó rych  właściciele nie muszą być inwa­
lidami. Zarząd monopolu czyni to dlatego, po­
nieważ przekonał się, że w drobnych, nie wy­
twornie urządzonych sklepach tytoniowych 
sprzedaje s:ę  bardzo mało gatunków specjał- 
nych! Równocześnie zarząd monopolu zapowia­
da w ydanie nowych specjalnych i wytwornych 
wyrobów.

. Czechosłowackie w yroby tytoniowe cieszą 
się wielkiem powodzeniem n iety łko w kraju  ale 
i za granicą. Obok najtańszych papierosów ,.Zo 
ra” i „.Sport’1 najpopularniejsze są „Egipskie11, 
o które w  ostatnim  czasie stoczono zaciętą 
walkę. Zarząd -monopolu tytoniowego sprowa­
dził nowe -maszyny i począł w yrabiać papiero­
sy , egipskie klejone na miejsce dotychczaso-

Czwartek 3 września.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11,5* 

Sygnał czasu, hejnał; 12,10 Płyty gramofonowe; 
13,10 Komunikat meteorologiczny; 14.50 Komu­
nikat, gospodarczy, 15,25 Odczyt z Warszawy; 
16,15 Płyty gramofonowe; 16,45 Komunikat dla 
żeglugi; 16.50 Odczyt pt.. „Psychologia szkoły — 
tragiczne konflikty11, wygłosi dr J. Reiss, docent 
U.n. Jag,; 47.15 Płyty gramofon tw e; 17,35 Odczyt, 
z Warszawy: 18 Koncert popołudniowy; 19 Ro­
zmaitości: 19,16 „Gawędy podhalańskie'1, p. Wł. 
Dornia,; 19.25 Płyty gramofon o we; 19.35 ..Skrzyń- 
ka pocztowa.11, inż. St. Broniewski; 19.50 Trans­
misje z Warszawy; 22.25 Program na dzień na- 
stępny; 22,30 MAodje śląskie; 23 .Muzyka lekka 
i tsusczna

Lwów (380.7). G. 16,25 „Pan Psar Mądrala.*', 
humoreska p. B. Liwoczyńskiego; 18 Arie i pie­
śni polskie w wykonaniu p. J. Heynow-ej (sopran), 
p, J. Romanowskiego, airt. opery' fba-s) j utwory 
fortepianowe w' wykonaniu p. 0. Wohlman, akom­
paniuje p. T. Seredyńsld; 19.20 Pogadanka lite­
racka p. I. Wieniewskiej; 23 Muzyka, lekka i ta­
neczna, z teatru Yariete ..Bagatela11.

Warszawa (1411,8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu: 12.05 Program na, dzień bie­
żący; 12,10 Płyty gramofonowe'; 13.10 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny; 14.50 Komunikat g<»- 
spodarczy: 16.25 Odczyt pt,: ..Dieta w wieku star­
szym11; 15.45 Komunikat LOPP.; 16 Płyty gramo­
fonowe; 16,45 Komunikat dla, żeglugi i rybakówr
16,50 Odczyt z Krakowa; 17,15 Płyty gramofo­
nowe; 17,35 Odczyt: 18 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: M. Wiłkomirska (fort. i akomp.) 1 
A. Stircmberg (klarnet); 19 Rozmaitości; 19.2t» 
Płyty gramofonowe: 19,46 Giełda rolnicza; 19.50 
Państwowy Instytut Meteorologiczny; 19.55 Ko­
munikat, Państwowego Urzędu Wwch. Fizycznego: 
20 Prasowy Dziennik Radj-owy; 20,10 Komunikat 
sportowy; 20,16 Muzyka, lekka. Wykonawcy: Or­
kiestra- i>. R, pod dyr. St, Nawrota, M. Fogg (ba­
ryton) i M. Wiłkomirska, ('akomp.); 21,30 Słucho­
wisko; S2 Feljet.on pt.; „Dusza żołnierza11; 22,15 
Prasowy Dziennk Radjowy; 2250 Komunika,ty( 
22,25 Program na dzień następny; 22.30 Melodje 
śląskie z Katowic: 23 Płyty gramofonowe.

Katowice (408,U. G. 15,10 Komunikat, Polskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Woj-wćdztwa. 
Śląskiego; 19 Codzienny odcinek _ powieściowy; 
19.30 M. Gładysz: „O bezpośredniem poznaniu
sztuki ludowej11; 22,80 Wieniec melodyj ludowych 
śląskich w wykonaniu rbóru 8 tow. Kolejarzy 
Śląskich w układzie i pod dyrekcją H. Niczego.

Tal. Nr. 
140-65

F O R T E P I A N Ó W  
H  WŁADYSŁAW BOLOŃSKI

(dawnie] Zygm. Raba) 
K ra k ó w , R y n e k  < Jłów ny 3 4 .

(Patat Boisk))
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, flsharmonje
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W ła s n a  S a la  K o n c e r t o w a *



Pragmatyka służbowa dla pracowników  
mstytucyj społecznych.

W a t o j  1. 9: (Telef. wł.).' W  najbliższym 
«zasi« ima być uregulow ana w foririn ustaw o­
wej sprawa, pragm atyki shiżbim ej dla p raoo’ 
w n-kaw  w»zystkrch inf»tyfcucyj ubezpieczeń spo 
Rożnych: kas chorach, zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych, funduszu bezrobo­
cia. . Retlzie zai azem unormcwana skala płac. 
łV :je t:t ustawy ma być wniesiony na najbliż­
sza -sosję sejmową, i

 ;o:— -
AYarszawa, 1. 9. (Telef. w!.). W  dniu dzi- 

ń°jszrm  -z-glosiły si° do min. .pracy H ubickiego 
delegacja. Zespołu (Pracy .'^Oraczewskiego traz  
delegacja związków klAsow \ eh. które p ro s ty  
mini, tra  i niezatwicrdzftnic orzr.czeira komisji 
arbitrażowej w  spraw ic- obniżenia plac akordo­
wych w przemyśle metalowom na Oornym 
Jslasku.

Szczepm y nspauu pod Kołomyją.
Terorystów spłoszył automobil.

Lwów, t .  9. (PAT). ..Gazeta Poranna” przy­
nosi dzisiaj obszerny opis napadu na ambulans 
■pocztowy' pod Kołomyja. Sprawcy dali około 
30 strzałów  rewolwerowych.. F ak t. żo przesył,k: 
pocztowe nie zostały przez bandytów  wyłado­
w ane zawdzięczać należy okoliczności, żc od 
s trony  Kołomyji nadjeżdżał automobil, wobec 
rzcff i rabusie pospiesznie rzinrli się do uciecz­
ki do pobliskiego lasu. Ofiara napadu, post. 
P . P. Nowicki osierocił wdowę i 5-ro dzieci. 
W  w yniku wszczętych dochodzeń policja aro- 
Kżtcwałai 4 os aby podejrzane o udział w n a ra ­
dzie. Zwłaszcza co do dwu z nich istnieje po­
dejrzenie bardzo uzasadnione.

Trapiczne zakończenie wesela.
Zem sta odpalonych konkurentów .

Bukareszt 4 > rześn a. V’ pW fioj wiosce 
Jooło ( zer liowioe odbywało się wczoraj wese­

le, któro' • zakończyło «V tragicznie, Pewien 
łzam ożny wia&niak wydawał swoja córkę, k tó ­
ra  uchodziła za największą, p ęk.ność okolicy. 
M ajętna i ładna Córka gospoda*za odpaliła 
w-ielu koiLkiiiircTitów i mimo li-eznych gróźb z o 
strony  fdorajajerch Się o jej ireką, pdśluhUtt 
młodego mężczyznę. Bil ni-,kiego. I'o  przybywał 
grośoi 7. kościoła i po zajęciu miejsc przy s to ­
łach w ogrodzie, nadeszło dwóch dawnych kort 
kurentów  i otw arło o g e ń  rewolwerowy', kieni 
jąc  broń w stronę pary młodej. Para młoda, 
rodzące p an ry  młodej i jeden z gcśc* wesel­
nych ugodzeni kulami, runęli na ziemię, tlo- 
czyucy skorzystali z zam eszania i zbieg1! Ro­
dzice pampy młodej ponieśli śmierć na miejscu, 
ra s  para młoda została odwieź:onn do szpita­
la gdzie walczy ze śnrercją.

REDUKCJA PENSY.! W ANG1.JI

Loudvn 1 . 9. ;P  \T ). W śród zarządzeń osz­
czędnościowych, .przyjętych definitywnie w 
dniu wczorajszym t a  posadzeniu gabinetu, 
iwymienić należy obniżkę .poborów m. in. czb n  
ików gahinof.u. „urzędników' paiw tw jw ych sę­
dziów i członków parlamentu.

TRAGICZNY WYBUCH KOTLA.

Bazylea. 1 w rześnia. W m iejskiej rzeźni 
w Appenzell w ydarzył się wybuch ko tła  pa­
rowego, w skutek  czego ęnęść rzeźni uległa 
zniszęzen u. Jeden z rzeźników został zabity, 
dwóch odniosło ciężkie rany i walczy ze 
śmiercią.

POW STANIE W NIKARAGUI TRWA

Nowy Jo rk , 1 września. Z Alanagui dono­
szą. że podczas walki powstańców  uikaraguań- 
fkich % oddziałem wojsn rządowych wŚTÓd wic- 
ltl. innych poległ także, przyw ódca powstań* ów 
Aga pito Airnmirano. —  Resztą powstańców 
pierzchła.

KRAYAWE ZABURZENIA W ZARAGOZTE.

M*drył, 1 września. W Zaragozi© doszł > 
wr zoraj do ciężkich w ykroczeń strajkujący cii 
robotników , Interw eniująca pdlSfcja zmuszona 
ł»yła do użyN a broni palnęj, nrzyezem 2 osoby 
zostały  zabite a kilka innych odniosło rany.

„KOŚCIUSZKO’* PLANIE DO N. JORKU.

Gdynia. 1 9. (PAT). W czoraj o godz. 15-tri 
odpłynął do \ .  Jorku stadek ..Kościuszko’' 
z około 300 pasażeram i. Miedzy in. odjechał do' 
Stanów  Zjednoczonych inspektor armii gen. 
Orlicz Dres ;er, prezes Ligi Morskiej i K o­
lonialnej.

OBNIŻKA STOPY DY S I ONTOW EJ 
AV NT F IM CZECH.

Berlin. 1. września. Z dniem 2 b. m. Bank 
Ttzeszy obu ia stopę dyskontową z ;0 na 8 pro­
cent, a stopę lombardową z 12 «a 10 procent. 

— -— ooo---------
Monachium, 1 września. W labr.yce brykie­

tów  w Seehaupt wydarzył się dziś wybuch pyłu 
węglowego. Siedmiu robotników odniosło cięż­
kie rany.

'W ih

Zwrot lohh katolickich stowarzyszeń
wstępem do porozumienia Watykanu z faszyzmem-

Rzyni. 1. IX. (PAT.) P ertrak tac je  w spra­
wie likwidacji konflik tu  w loskc-w atykańskiego 
i osiągnięte porozumień e w sprawie Akcji K a­
tolickiej znalazły' pozytywny' w yraz w postaci 
z.wrotu władzom kościelnym na prowincji i za- 
sekw estrow anych dotychczas lokali stow arzy­
szeń katolickich. AY samym Rzymie spraw a ta  
nie została jeszcze przeprow adzona z powodu 
trudności technicznych, Zwrot lokali uważany 
jest jako wstęp dc dalszych kroków, m ających 
na celu podkreślenie i potw ierdzenie praw 
Kościoła w zakresie kontynuow ania dzieła pro 
pagandy religijnej zapomocą t. zw. Akcji K ato ­
lickiej.

W  kołach politycznych w związku z powyż- 
szemi poczynaniam i przewidują definityw ną 
likwidację konfliktu już w najbliższ.ych dniach, 
przyczem, jak  sądzą, nastąpi to w formie de­
klaracji rządu włoskiego, usta la jącej podstaw y 
stosunków  Kościoła do państwaf, w ykluczające 
jednostronną in terpretację  poszczególnych arty  
kulów istniejącego K onkordatu.

(W iadomość powyżśzar potu lerćlza przewi­
dyw ania wyważone już w naszym  dzienniku, a 
kładzie kros bredniom różnych sensacyjnych 
agencyj i dzienników, które koniecznie chciały 
widziep ucieczkę Ojca św. z Rzymu na K orsy­
kę. —  Uwaga Red.)

 * -------

Wypierają sie wszelkiej łączności z mordem.
G łosy „D iła“ i p osłów  u k ra iń sk ich .

W arszawa T. 9. (Telef. *wt). Dzisiejsze ,,DL 
lo‘c zamieszcza 'artykuł w stępny „Zamach tru- 
^ka.wiccki^^w którym  piezd:

8 . p. Uclówlko był jedny m z tych nielicz­
nych działaczy ipolśkich. którzy' dążyli, ,na dro. 
idzo pokojowej do znalezienia rozwdązaała. 

spraw y ukraińskiej w Polsce. Ukraińskie spo­
łeczeństwa spokojne, k tó re  vralczy lcgaJneml 
środkam i o poprawę ł\ytu swmgo narodu, zaw­
sze (?) w ykluczało i w yklucza B walk! poli­
tycznej środki wwzcłkkg-o te rom  indyw idual­
nego i masowogo. oraz .-zamachy. gUyż są one 
w potityrce rPeskutecznemi i w najwyższym 
stę pniu szkodliwemi. D latego też i otępiało 
ono i potępia te  środki walki politycznej, skąd 
kolwlekby one zachodzMy "i z jakichkolwiek 
powodów wypływały. ŚIYfłn .samem s.poicczoft- 
siwio ukrąmekić' n igdy (?) nic rrato i nio wo- 
źmio na skibie żadnej 'współodipowiodzhlnośct 
za jakiekolw iek akty' torom , k tó rą  to  odpo­
wiedział, nciść starają, się. narzucić mu pomno 
kola polskie. ,

Fpezydjiim ukrrómkioj" reprezentacji parła

memtamej, oraz władzo TTnda wydal;,' komuni­
kat., w którymi stw ierdzają, że przeć,iws-tawiają 
•się z m ożyw ów zasadniczych metodom osobi­
stego, cz.y masowego teroru  jako  środkom wal 
ki politycznej, dlatego też bezwarunkowo ! 
stanowczo potępiają ak t zabójstwa Kołówk:, 
bez względu na to, k to  był jego sprawcą. Nie 
bacząc ,na łto, żo zarządzene przez wuadze d o ­
chodzenia nie zdołały w M i& j feżo ./Cst rzeczy- 
w-istym sprawcą, trapicanej śmierci atrół prasy 
polskiej zgóry  i  bez w szelk:cj r-odstawy f i )  
przy.pisiUije ten czyr,a czynnikom ukraińskim . 
przyiCzoni organy' prasy' przenoszą odpowiedział 
neść zań na społeczeństwo (?) ukraińskie. Pre- 
zydjum ukraińsl -cj reprezentacji parlamfąwif- 
ncj i Umda zastrzega się przeciwko takiem u 
wyprzedzaniu wymików śledztwa i  przerzuca­
niu na społeczeństwo ukraińskie odpow ^dzial- 
ności za w ystępki jednostki (?).

(To zastrzeżenia m ają tę  słabą stronę, i s  
dotąd  po litycy  ukraińscy' nio umieli się zćlo 
h ró  na stanowcze potępienie zbr oclni. —  Uw 
Red.).

Po zamordowaniu ś. o. Hołńwkl.
W arszawa, 1. 9. '(T e lef. wl.). Główny ■ afa- 

man rządu P etlu ry  Lewicki polecił te legraficz­
ni0 organizacjom ukraińskim  w  W arszawie, zło­
żyć na 'trumnie śt p. Hołówki w 'cniec.

„RIDNA UHATAW POTĘPIA ZBRODNIĘ.
W arszawa. (PAT). AY dalszym (Jiągu maą>Ty- 

wają.'kondolen* je i w erazy  jw .p iłczucia s  p u  
wod.u śmierci ś. p. Tadeusza TT)ł'wk!. M. In. 
nadeszła depesza trcśc-i następującej:

Ukraińskie tow arzystw o „Ridna Cliata" 
w Tiówirein przesyła w ywazy najserdeczniejsze­
go współczucia z powodu tragicznej śmirwc.r 
przyjaciela naszego nahedn i c/łnuk." on aro­
wego naszego tow arzi stwa. Tadmisza. Hołów­
ki. (-*) Prezeż Stefan Skrypiiyk, po!°ł.

•STATE ND .TUM IM. HOLÓWKI.
Nowogródek. 1. 9. (PAT.) Zebrani n a  spe­

cjalnej knnfc.rcmcji przedstawie ele o iganizacyj 
■polskich. 'b ia ionuk-ch 1 żydowskich w  liczbie 
około 100 osób, postanowili utworzyć fundwsa 
et,yipcndjałny' im. posła ziemi nowogródzkiej

Tadeusza Rcłówki. Uchwalono urzadaić w naj 
bliż.sy.ych dniach specjalną, akademię, żałobną.

St. Brice o sprawie ukrainskipf.
P aryż. 1. IX. (PAT.). Omawiając zabójstwo 

posła T odcusza Hołówk: St. Brice pisze w 
„JoumaEu":

Zabójstwo to jest więcej, niż zabójstwem 
politycznem, jest potężną, tragiczną demon­
stracją rzeczywistości, u kryp. ej za złudami po­
godzenia. N astępnie St. Bnce przypom ina, że 
jednem z n a j dowu ż n i ej s z y c h zagadnień, jak ie 
sto ją  przed Polską, jest asymilacja Rusinów, 
k tórych Małopolska W schodnia zaw iera znacz­
ny  procent, będących elementem bratnim  
m ieszkańców U krainy, oraz, że utw orzenie 
państw a ukraińskiego było jednym z projek­
tów  Niemiec, w czasie w ojny. Od tego czasu 
U kraina stała, się już republiką, sowiecką. 
W  ten  sposób działalność rosy jska zgodna jest 
z m icjatyw ą niem iecką, zm ierzającą do pod­
niecenia nacjonalistów  rusińskich i spowodo­
wania w ten  sposób rozbicia państwowości 
polskiej.

OSTRZEŻENIE.
Dla uniknięcia pomyłek podajemy do wiadomości naszych 

S z a n . - O d b i o r c ó w ,  że naszego znanego i wypróbowanego
pierwszi?rs©$re«go fabrykatu

ulacdy po^nkowanej FENIKS”
nie należy zamienić z innem' fabrykaiam* firm konkurencyjnych 
o podobnie brzmiących markach.

ŚLĄSKI PRZCM YSł CYNKOWY
Ageącja żelazo-metatówa n  * n n n i  r n i r  | cfiC T 1 1 P U Ł? A

JHK0S BULIŁ. Kraków pljiffl 7. »• rUULtblt - hlle i Ulrrt̂ A

W arszawa l .  9 . <jfe'lpf. wd.), W  dniu dz,V- 
siejszyiu w  ciągnieniu dolarówki padły  iwjg*r&- 
ne: 40.000 dolarów  na Nr. 202.702, 8.ÓOO do la­
rów n a  Nr. 90.661.

Warszawa .1. 9. .ffslaf. wł.). M agistrat war 
szawtski nie w ypłacił 1. urzędnikom miejskim 
w dniu dizie-iejszym pensji wrześniowej. W y­
płacono jedynie pnbory urzędnikom kontrak- 
tawyjm, oraz robotnikom.

Ponad 10.000 bezrobotnych nauczycie!'.
AYarszawa, 1. 9 (Telef. wł.). Z powoda osta­

tnich redukcyj wśród nauczycieli szkół pow. 
szechnych kom unikują, że było w Polsce 5.006 
absolwentów sem inarjów  nauczycielskich bez 
posad. Ostatni rok iprzyniósł około 6.000 tych 
absolwentów, kandydatów  na- posady nauczy­
cielskie. Ponieważ rzad zwolnił obecnie znaczną 
ilość czynnych nauczycieli kontrak tow ych  i 
tym czasowych, obliczają więc, że jest w Polsce 
ponad 10.000 bezrobotnych absolwentów i absol 
wentek &cminarjów nauczycielskich. Spraw ą tą  
zajął się Zarząd Główny Chrz. Nar. Stów. N a­
uczycieli Szkól Powszecłłnveli celem przyjścia 
z pomocą bezrobotnym.

Powstało pytanie, czy wonec redukcji bu­
dżetu szkolnego nie powinna być zmniejszona* 
liczba seminariów nauczycielskich.

AYarszawa, 1. 9. (Telef. wł.). Na czele głó­
wnego kom itetu do w alki z bezrobociem stani© 
b. m inisN r, prezes izb handlowych p. K lam e ł

TEATRY AYARSZAAYSKIF NIECZYNNE.

AAurszaw a 1. 9. (Telef. wł.). AY ćŁhii d z i­
siejszym przestały  g rać w szystkie tea try  w ar­
szawskie Rokow ania między obu stronam i ni© 
dały  -żadnego rezultatu . Zespoły teatrów 1 szy i. 
mnnowiskich. oraz „Qui pro quo“ poszukują 
n a  gw ałt sal. w  których m ożwaty otw orzyć 
sezon, jednakże właściciele sal staw iają cięż­
kie,/w arunki. AYłaściciol k ina ..Oapitol1’ zażą­
dał maprzyklad od „Qui pro quo“ 18.000 zL 
zgńry za wypożyczenie sali.

AA'arszawa. 1. 9. (Telef. wł.). Dziś przgił po* 
łudnicm P. P re z id e n i Ezplitej wyjechał do 
Spały.

W STAN SPOCZYNKU.
'W arszawa 1. 9. (Telef. wł.). N aczelnik w t  

działu t, stanisławoaiaskim urzędzie wojewódz­
kim Szalowski, przemrósiony został w  stan spo 
czynku. Podobnież przenies?<mo w s t-n  spo- 
czynku dr. R. Graszyńskiego. na^zelm aa w y­
działu* *w poznańskim  urzędzie wojewódzkim,

W arszaw a 1. 9. (TeM . wl.). Alin. Zalesk? 
przyjął w  Genewie przedstaw iciela żydów amn 
rykańskich Waltmama.

Warszawa 1. 9. (Tele-f. wf,). Litwinow wrzs** 
dza 5 w rześnia w  Genewie śniadania, n a  k tó- 
Tem będzie rówinmż sirin. Zalcsld,

Bandyci obrabowali oooz Sven Hsdina.
Sztokholm 1. IX. Dr. Benell, członek wy. 

praw y Sven H edina w  Azji centralnej nadesłał 
tu  w iadom ość, że bandyci chińscy napadli na. 
obóz w ypraw y i splondrow aii go doszczętnie. 
Xie szczędzili naw et d la  nich bezw artościow ych 
a dia wypraww niezhędnąmh aparatów  astrono­
micznych i m eteorologicznych wraz z notatkam * 
i obserwacjami. Sven Hedin zwrócił się do 
rządu chińskiego z prośba o nomoc.

Trząs iem r ziemi w Beludżystanie
Londyn, 1 w rześnia. 7  Bom baju donoszą: 

Trzęsienie ziemi, jak ie  w  ostatnich trzech dniach' 
ubiegłego tygodnia nawiedziło północny Belu- 
dżystan  w yrządziło bardzo znaczne szkody. 
Miasteczka Shoran i Sami: sr doszczętnie zni­
szczone. W  obi- miasteczkach liczna zabitych 
wynosi ponad 100 osób. Liczba ofiar z innych 
miejscowości, nie je s t jeszcze znana, ponieważ 
kom utukacja jest nad e r utrudniona a przewo­
du telefoniczne (o s ta ły  zniszczone. Ar|mo wróJ- 
kich rozmiarów zniszczenia liczba ofiar w lu­
dziach jest stosunkowo mała, gdyż ludmość już, 
przy pierw szych w strząsach opuściła dom y i 
szukała ocalenia, pod golem niebem 

 0O0------

Próba drukowania gazet przy pomocy 
foto-teleoram ów  w Leningradzie. "
AY ostatnich nresiącach przeprowadz-onn 

w Z8SE. próby jednoczesnego drukowani; ga­
zet w ychodzących w  Aloskwie ? m iastach pro­
wincjonalnych. AY tym  celu m atryce ..Prawdy* 
i „Izwiestiji’1 aeroplanam i rozsyłano do miast 
prowincjonalnych, oddalonych nawet 1060 do 
2000 km. od Moskwy, tak , że *na inrowmcii p o­
jaw iły  się w  jednym  dniu pisma z tą  samą tr e ­
ścią co pisma moskiewskie.

Ze -względu n a  to, że pomiędzy Leningra­
dom ą  Aloskwa me istnieje nasażerskie połą­
czenie lotnicze, m oskiewskie „Izwm stija” czynią 
próby p rzem ien ia  odbitki gazety droga foto- 
tełegrair.u. P róby prowadzone są następująco: 
odbitki stronie num eru ,Jzwie*stiji“ po ich zła­
mani :u przenoszone są do centrali telegraficznej, 
skąd specjalny ap a ra t przenosi fotograficzny 
obraz stronicy w przeciągu trzech m inut do L e­
ningradu. Pewne trudności są  w  technice w ysyła 
■nia. ponieważ stronice gazety są wielkie a ana 
ra t przenosi tylko małe fotografie D latego 
strona fotografowana jc-st po częściach. W  L e­
ningradzie następnie z części tych  ułożona zo­
stan ie cała stronica, poozem w ygotow ana zo­
stanie klisza w'zgi. m atryca, z k tó re j natyołt- 
minst w ygotuje się stereo typ  a następnie dru­
kuje d r  całą gazetę. Od wyników  tychże prób 
zależy, czy sposób _tcn zastosow any będzie 
w prak tyce.
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8 8„ f f i a z  3 0 3
— Owszem, jest! — w trącił profesor 

głośno i z naciskiem . — Je s t i ju tro  bedzie 
go mógł zwiedzić każdy, kto  zechce... z ty 
taj obecnych. — Nie podniosł sio, nie wy­
ją ł rą k  z kieszeni, siedział n iedbale roz­
party  w fotelu i mówił te  ważki p słowa 
z wzgardliwym uśm iechem , który znikał 
z jego tw arzy ty lko na ■widok Daisy, lub 
gościnnego s ir  Jam esa : ale żadne z nich 
dwojga n ie wzięło udziału w7 tym bank ie­
cie. a panów7 delegatów  traktow ał towa­
rzysz Rusanow  z podobną nonszalancją, 
jak  dawny h rab ia  Rusanow swych dzier­
żawców.

Zaszeleściły k artk i w7 notesach, zaskrzy 
piały p ió ra i u lew a pvtan lunęła na profe­
sora, k tóry  jed n ak  nie zmienił taktvki, ani 
ironicznego tonu. Odpowiedz;ał. że naocz­
nie przekonają sie nazajutrz, iak wygląda 
Stalingrad, gdzie leży, co produkuje, jakie 
w arunk i pracy m aja tam tejsi robotnicy, 
„w ięźniowie", według informacyj K arola 
W ebera... On, R usanow  nie zam ierza ani 
słowa powiedzieć n a  ten  tem at, bo i poco, 

• 'czyż uw ierzą bolszew ikowi? No więc!... 
Z resztą skoro  czekali lak  długo, niech się 
uzbroją w  cierpliw ość n a  leszcze jedna 
noc. D okładnie za dw anaście godzin, czyli 
o jedenastej ran o  szereg aut, przeznaczo­
nych d la  członków wycieczki, zaiedzie 
p rzed  m ieszkanie profesora, tam  bedzie 
p u n k t zborny.

— Jeszcze m alu tk ie  pytanko — rzeki 
sobowtór p an a  Serafina; — kiedy rew ela­
cyjne zeznania K arola W ebera npubiikowa 
no, pojawiły s :ę w p rasie  zaprzeczenia, 
Jakoby S talingrad wogóle istniał. Tymcza­
sem czcigodny p irrr ....

— Całkiem słusznie — przerw ał mu 
Rusanow; — bowiem takiego S takngradu, 
jak  opisywał ów nieszczęśnik W eber, n ie ­
ma n a  terytorium  Rosji Sowieckiej. Jes t 
tylko wioska, m ała osada fabryczna, którą 
ju tro  zwiedzicie Miasta, dużego m iasta 
Stalingradu, „Kuźni śm ierci" jak  łam 
ieszcze to  nazw ano rom antycznie., niema! 
Czy to w yjaśnienie w ystarcza?

— Ooo, najzupełniej! Nie rozumiem 
ty !ko, dlaczego tej osady, tej wioski nie 
nazwano „W ieś Stalina" lub „Stalinowa 
W ólka", łylko właśnie Stalingrad!

Błahy zarzut Rafała spotkał sie z ogól- 
nem uznaniem  delegatów. Znow;u wołali 
jeden przez drugiego: — He is_ right; why 
„Stalingrad"?.,. „G rad" znaczy przecież ty­
le. co „m iasto". Czemu nif „Stalinowa 
W ieś"?... A może macie tu  również m iasto 
tej nazwy?... A usgerechnet „S talingrad"; 
H e rr Bobak, das w ar richtig!... „G rad", 
Gest une-Filie!... Citta, corpo di BacchoL. 
W eźmy podobne nazwy, jak: Petrograd 
i Leningrad...

P rofesor Rusanow przeczekał cierp li­
wie wrzawę, peszeni wyjaśnił, że osadę 
nazw ano „Stalingrad" w przew idywaniu, 
że wioska rozw inie się z czasem i stanie 
się m iastem ; tak  on przypuszcza, gdyż na- 
pew no nie wie. Nie był ani autorem  tej n a ­
zwy, ani też n ie  mial czasu zastanawiać 
się nad  jej etymołogją.

— A teraz, skoro uporaliśm y się z naj 
poważniejszym zarzutem , — dodał z jaw- 
nem  szyderstwem , — może poruszym y ja­
kiś ciekawszy temat... N aprzykład nie 
wiem, czy towarzyszom delegatom  już w ia­
domo, że ste row iec jjP . 104“ przebył szczę­
śliwie A tlantyk i w lepszym czasie, niż 
ostatnio „Zenpelin".

— H urra! — w rzasnął rozprom ieniony 
Anglik.

— To dopiero  pierw szy etan  — zauwa­
żył niem iecki delegat kwaśno; — zobaczy­

my, jak i będzie wynik końcowy W er am 
Ende lacht, lacht am besten!

Anglik, jak  to Anglik, rwał się robie 
zakłady, H olender obliczył, kiedy balon i 
przybędzie do Moskwy, jeżeli nieprzew i • 
dziana przeszkody nie opoźnia jego podró­
ży, tak  pomyślnie rozpoczętej i lot angiel­
skiego sterow ca dokoła globu stał się te ­
matem ogólnej, ożywionej rozmowy.

"Nazajutrz, punktualn ie o jedenastej 
długi sznur samochodów ruszył w drogę 
z przied. „dm nu" profesora Rusanowa; ów 
dom by], w. rzeczywistości pałacykiem, n a­
leżącym prze.cl rewolucją do znanego ary ­
stokraty, i,polity7ka rosyjskiego, stał na ubo 
c zu od ctaezE iących go kam ienic, oddzielo­
ny od nich niezbyt szerokim  pasem ogro­
du. Tutaj zam ieszkali goście profesora, sir 
Jam es R abbd oraz mrs. Daisy Rindley, 
tylko oni dwoje; delegatów  unreszr-zono 
w hotelach, każdego w7 innym, co w p ierw ­
szym dniu spowodowało n iem al,^  huczek; 
zAvIaszcza ci, którzy nie znali iezyka rosyj­
skiego protestow ali gorąco przeciw ko te ­
mu zarządzeniu, nazywając ją wręcz zło­
śliwą szykana

Przez m iasto pom knęły auta w tak  sza­
lonym pędzie, że Rafał wyraził obawę, czy 
nie dojdzie do jakiego karam bolu  z tram  
wajem. lub innym wehikułem .

— Niema strachu — odparł towarzy­
szący m u Rosjanin; — na czas naszego 
przejazdu zostały te ulice zam knięte dla 
ruchu  kołowego.

W bm uzyni0, k tórą jechał Rafał znaj­
dował się jeszcze delegat angielski i fran ­
cuski. Po odpowiedzi Moskala wymienili 
znaczace spojrzenia.

— Poco ten dzik'- pośpiech — m ruknął 
Francuz,;- — tru d n o  coś zobaczyć przy7 ta ­
kiej w arjackiej jeździe. Naprawdę trudno 
coś zobaczyć.

— O to w łaśnie im chodzi, myślę!
Przypuszczenie Anglika było niew ątpli

wie trafne, bow iem droga wiódł* przez 
przedm ieścia, a  w idoku odrapanych do­
mów7, brudnych, wynędzniałych dzieci i lu­
dzi zastygłych w  sm utnej apatji, oszczędza 
się turystom , więc co dopiero  dziennika 
rzom zagranicznymi; wyzierali ciekawie 
przez okna pędzących limuzyn, ale n iew ie­
le ujrzeli, wskazówki tachom etrów  tylko 
na  k ilku  ostrzejszych zakretaeh cofnęły 
się z cyfry 60...

Wreszcie Moskwa pozostała w7 tyle. 
Mknęli teraz wrśród zapuszczonych ogro­
dów, samotnych domków, wśród pól, podzie 
lonych na  w7ąskie, długie pasy, niemal zaw­
sze prostopadle i wezszym bokiel przylega­
jące do g-ościńca.

—  Typowa okolica podmiejska.
—  Tak. monsieur Bobak — dorzucił 

z pogardą Francuz, — biedna okolica pod­
miejska na waszym wschodzie!... Bo u  nas... 
Tu zaczął się dłuższy, wwkład. zakończony 
nieodmienną reasumpcją, że niema w swie- 
cie kraju nad Francję. Ta patrjotyczna i na 
ogół chwalebna megalomanja dawno już 
obrzydła innym delegWoro i była powodiem 
niezliczonych sporów słownych, przymówek 
i wz aj emir ch docinków. Szczególnie R aM , 
któremu francuski kolega w duchu zazdro­
ścił g7odnośc,i prezesa, otrzymywał zwięk­
szone porcje imnerlynencyj. ale naogół od­
gryzał się nieźle. Nie dalej, jak wczoraj, 
z powodu... kwaśnego mleka doszło do po­
jedynku na języki: wracali właśnie z przy­
jęcia. na którem Rilsanów przyznał wre.sz- 
•aie. że Stalinarrad istnieje i któryś z dzien­
nikarzy rosyjskich zaprowadził ich do mie­
dzianu. dowodząc, że po libacji najlepiej ła ­
godzi skutki nadużycia alkoholu... kwaśne 
mleko. Cudzoziemcom przypadł ten przy­
smak (l,o trustu. Francuz żtópał. aż mu oezv 
na -wierzch -wychodziły, ale nie przepuścił 
okazji do zaczepki...

(Dalszy ciąg nastąpi .

(F *

N i e z w y k ł a  o ka z ja
nabycia wartościowego dzieła!

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

jensra ł Rozwadowski
eg z . b r o s z u r o w a n y :  
cena z 12'— zł. zniżona na zł. fi1— 
egz . w  o z d o b n e j  o p r a w ie :  
cena z 16'—  zł. zniżona na zł. 9’—

W ysyłka tylko za zaliczeniem  
pocztow em  lub po nadesłaniu  
n a le iy tośc i z góry z dołącze­
niem  zt. V— na oorto.

Tfjanisnka z ukończonym 
kursem bachakerji 

pisze na maszynie i ate 
nografuje) szuka odpow. 
zajęc a. Łaska .sn zgłosze­

nia do ,Gł. N.‘ pod 
, Pracowita*.

Kwalifikowana nauczy­
cielka historji i poi 

skiego z 6-letnią praatyką 
w gimnazjum poszukuj! 
posady w jakimkolwiek 
zakładzie naukowym od 
' ..rześnia. Zgłoszenia pod 
„Nauczycielka* do „Gt N*

fiDuitam bezpłatnej pra- 
^  ktyki w biurze prze- 
mysłowtm lub handlo 
wem. Zgł. do „Gł N.“ 
pod ,  Absolwentka Szkoły 

Kupieckiej*.

Kuchmrka
dobra poszukuje posady 
od 1-go i— teśnia albc 
zaraz. Chętnie zsunie aię 
gospodan Lwem na pleba­
ni’. Uczciwa i pracowita.

Wiadomość przyjmie • 
Administracja „Głosu Na­

rodu dla Zosi.

RABKA-ZCROJ
Pięknie położona w i l l a  
Szczę=ca“ otwarta cały 

rok poleca kilku-osobowe 
pokoje słoneczne z pierw­
szorzędnym utrzymaniem: 
Przyjmuię także katol ką 

mtodzież szkolną

smaczne tanie 
higieniczne od 10-gc 

września dla katolicniej 
inteligencji Kraków Re­
toryka 15 mieszkanie 2.

/  Ssolwent Szkoły Eko ■ 
nomiczno-Hajdlowei 

i Kursu Administr Gosp. 
e 6-cio miesięczną prakty­
ką w- Kasie Oszczędności 
i Wydziale samorządów, 
poszukuje zaięcia. Zgło­
szenia do „Gń N.“ pod 

„Zredukowany*.

Różne

So l i d n y  nr katolikon 
względnie młodzieży 

szkolnej wynajmę kilku 
csoliowy pokój z całym 
utrzyrn iniem. Inżyniero- 
wa T. Kraków Retoryka 15 
mieszkanie 2.

0 H Ż E  3 - .  ■ ;  :
m ieszkanie

z przynależnościami, w no­
wym zacisznym komfor­
towym domu, na wyso­
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych w aru nka ch  
emerytowi lub bezdziet­
nym — Kranów, Nowa 
Olsza, ul Orkana L. 26

■ y n u p r a w a  dywanów 
I ł  perskich, kilimów — 
makat, najtaniej pizyimu 
je. św. Jana 13. Tapicer.

BlRi 1ZKA
D A M S K A  1 M g S K . t
pończochy, skametki, rę­
kawiczki, parasole, poleca

Zof|a fiKSł.KOWi
K rak ów . W * > n a  4 .

Wszelki* przyaory do szysia

Wipfwirala kilimów
I r e n y  G u t w i r s k i e j  %

Absolwentki paóstw szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia wa- 

Uug obranych wzorów, za gotówkę lin  na rat y

W s z e l k i e !
przybory szkolne

poleca:
S k ład  p a p i r u  i pa ianterjf l
M ichał S ł o m i a n y j
Kraków, Sławkowska L. 24

SKŁAD NIATEfUM DW  B U 8 0 W U S T C H
i opałowych — właśc. Józefa Wałkowa,

Kraków - Dębnik ulica M adalińskiepo L .  5,
tuż za mostem. telefon Nr. 181-39
poleca dostawę wszelkich materiałów budo­
wlanych — jak wnpno gaszone, cement; ce­
głę, dachówkę, papę, ter, trzcinę gips i t. d.
Jedyny skład w Dębnikach i na okoliczne

dzielnice.

U l a  I* .  T .  R l a n e z y c i e l s t w a !
na rok szkolny 1931 32.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13
poleca z wydawnictw z zakresu pedagogiki, metodyk i dydaktyk:
KORCZAK J.: Momenty wychowawcze . , . 1.—

— Prano dz:ecka do szacun k u ......................1.—
ZAKŁAD KÓRNICKI: 0  wychowaniu . . .
KOSIŃSKI W. Dr : Dj d a k ty k a ...........................
KWIATKOWSKI S.: Uwagi o ustroju szkol­

nictwa ogólno-kształcacego...........................
LASKÓWSKI-SKAR BIMIR" W.: Jeden dzień

w szkole powszechnej. Notatki dydaktycz­
ne i w ychow aw cze............................................

LIBRAC-HOWA L. M. Dr.: Rozumowanie dzie­
ci. Badania nad dziećmi od lat 9—12 . .

— Szkoła ludowa, jej zadania i cele . . 
LITY/IN A.: Egzamin praktyczny dla nauczy­

cieli szkól p o w sz e c h n y c h ...........................
MIKLASZEWSKI W. Dr.: Nauczycielstwo

szkól powszechnych ze stanowiska higjeny 
społecznej . . . . .

MYSŁAKOWSKI Z.: Roznój naturalny i czyn­
niki w y c h o w a n ia ..................................... * .

NAWROCKI B.: Uczeń i klasa Zagadnienia 
pedagogiczne zw iązan e z nauczaniem i or­
ganizowaniem klasy s z k o ln e j ......................

PANNENKOWA I. Dr.: Współpraca domu ze 
szkolą w Ameryce P ó łn o cn ej......................

7.— 
2 .—

2 .—

—.40

1 2 0
- .6 0

2.50

- .2 5

8.50

12.80

- . 9 0

PARKHUPST H.: W ykształcenie według planu
Daltońskiego .......................................................6.80

PIAGIET J. Dr. Mowa i myślenie u dziecka . 8.20
PODOLENSRI St. X. T. J.: Podręcznik peda­

gogiczny. W skazówki dla rodziców i My­
ch o u7a w c ó w ............................................................ 4.20

POKOSKA H.: Sprawy oświatowe ludu w do­
bie komisji edukacji narodowej . . . .  

PRZANOW7SKI W , SZCZAWIŃSKA M„ WÓJ­
CIK J.: Samorząd w szkole powszechnej
(p rzy k ła d y  r e a l i z a c j i ) ...........................................

ROWID H. Dr.. Psychologja pedagogiczna . .
— System Daltoński w szkole powszechnej.

Z zagadnień współczesnej metodyki . . .
— Szkoła twórcza. Podstawy teoretyczne 

i drogi urzeczywistnienia nowej szkoły .
RUDNICKI M.: W ykształcenie językowe w ży­

ciu i w s z k o l e ......................................
— Z dziejów polskiej myśli językowej i wy­

chowawczej ...................... ................................ 1.—
RUSK L R Pedagogika eksperymentalna . 9 .6 0
SAXBY I. B. Dr Kształcenie postępowań’a.

7.-

4.50 
10 —

4.80

10. —

2 . -

Studjum psychologiczne........................................7.60
Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy ścienne i podręczne, globusy, tablice do 

zaw ejscow e odwrotna. Koszta porta paczek zniżone do połowy. Kosztów

SMOLKA Fr. Dr.. Szkolnictwo greckie w sta­
rożytnym Egincie (w świetle papyrusów,
tabliczek i s k o r u p e k ) ...................................... 2 20

SOSNICKI K Dr. Za~ys dydaktyk i........................... 2.50
ŚNIADECKI J.: 0  iizycznem wychowaniu dzieci —.90 
STASZIC St.7 Edukacja z autohiografją autora —.50 
STEYENSON J. A. Dr.: Metoda projektów

w n a u cza n iu ............................................................ 7.20
SZCZEPANOWSKI St.: Myśli o odrodzeniu na-

r o d o w e m ............................................................7-—
SZYCÓWNA A.: Ogólne zasady nauczania

z zastosowaniem do potrzeb szkoły e le ­
mentarnej ................................................................. 4 .—

— 0  powinnościach nauczyciela i jego
kształceniu ..........................................................-  .80

Test do badania uwagi według B. Bonrdona . 1.50
TORRES R.: Poprzez niwę pedagogiczną. K m  ■ 

ferenoje o systemie wychowawczym Ks.
Jana B o s k o ...................................................... 6.—

WOJCIECHOWSKA W.: 0  wychowaniu dzieci —.20 
ZARZECKI L.: Wstęp do pedagogiki . . . .  2.20
ZARZYCKI P.: 0  w y c h o w a n iu ................................. 1-60

nauki poglądowej. Wysyłka na zamówienia 
opakowania nie dolicza się.
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